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Badania wstępne na grodzisku w Kuchelniańskim 
Lesie (Grabówce), w powiecie rybnickim. 

Spośród znanych mi grodzisk śląskich do starszych zaliczyć należy trzy lub 
eonajwytej cztery, a mianowicie: I) grodzisko w Kuchelniańskim Lesie pod Lubomią, 
w powiecie rybni ckim, 2) w Międzyświeciu w powiecie bielskim, 3) w Starem Bielsku 
i być może 4) w Woinikach w powiecie lublinieckim. Wśród tych czterech Ilajwiększe 
zainteresowanie budzą dwa pierwsze. Pozostałe dwa z wymienionych sl\ mocno nad­
werężone przez długo l etnią działalność człowi eka. Grodzisko, znajdujące się w Ku­
chelniańskim Lesie, pozwalało snuć różne domysły ze względu n" kształt i si lnie 
rozwiniętą konstrukcję obronną, jak również spowodu wielkości. Okoliczności po­
wyższe nie wykluczały, iż może ono pochodzić z czasów przedhistorycznych i być 
nawet pozostałością. jakiegoś grodu celtyckiego. Przypuszczenie to nie sprawdziło się 
wprawdzie, tern niemniej okautło s ię, że grodzisko w Kuchelniańskim Lesie należy 
do grupy starszych grodzisk polskich, pochodzi z X wieku i dostarczyło danych 
naukowych pierwszorzędnej wartości. 

W roku 1933, przystępując do badań wstępnych grodziska w Kuchelniańskim 
Lesie, postanowiłem zebrać takie dane, któreby doły możność zorjentowania się 

w charakterze i wartości tego zabytku, oraz któreby pozwoliły wytknl\ć plan dal­
szych prac. Mając stosunkowo szczupłe środ ki i ograniczoną przez las możność od­
powiedniego rozwinięcia badań, poprowadziłem tak roboty, by uzyska<: odpowiedzi, 
chociażby nawet niezbyt szczegółowe, na następujące zagadnienia : 

1. Jaki był sposób umocnienia wału obwodowego i krawędzi wewnętrznej wy-
niosłości grodu, oraz jakie zacbowały się szc7Ątki tych konstrukcyj? 

2. Czy wewnl\trz grodu istniało osadnictwo i jaki miało charakter? 
3. Kiedy gród ten mógł być zbudowany? 
4. Jak długo i w jakich okresach był użytkowany jako forteca? 
5. Przez kogo mógł być zbudowany? 
6. Czy przed zbudowaniem grodu tego istniały w tern miejscu osied la i groby, 

i jaki jest ich stosunek do grodu? 
7. Czy po ostalecznem zburzeniu grodu i stniało tu dalej osiedle i czy ewen­

tualnie mogło spowodować zmiany w póiniejszem ukształtowaniu powienchoi? 
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Grodzisko w Kucheln ialiskim Lesie jest położone na górnej części wschodniego 
zbocza doliny rzeki Odry. Panuje ono nad tą doliną. a zbocze, poprzerzynane parowami, 
spada mniejwi ęcej łagodn i e ku tarasowi zalewowemu na przestrzeni ok. 2 km. Grodzisko 
zosłało zbudowane w nujwyższej części zbocza doliny w ten sposób, że jego część 
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Ryc. 1. Lubomin, powilI I rybnicki. Szkic polowy grodziska w Kuchelnhlllskim Lesie, wykonany przez 
jot. A. LallDera i Fr. Kur.barskiego. Czarnemi plamami są oznuczone prowizorycznie miejsca pl'7.ekopów. 

dokonanych w czasie badań w 1933 roku nil obszarze właściwego grodziska. 

wschodnia leży jeszcze na górnej płaszczyźnie, a zachodnia już na lekkiej pochyłości , 

mającej spadek ze wschodu Da zachód i częściowo na południowy zachód. Od pół­

nocy i od południa grodzisko jest otoczone głębokiemi parowami, które miejscami 
podchodzą obecnie bardzo blisko do konstrukcyj obronnych. Od strony wschodniej 
pr'Lylega lekko pochyła pła szczyzna, która jest ograniczona od wschodu odgałęzieniem 



dutego parowu, połotonem nieco dalej od grodziska, tak te dostęp do grodu był tu 
na niezbyt szerokim przesmyku między parowami. Spadek, zaznnc7.ajqcy się w części 
zachodniej grodziska i terenu, na którym ono lety. pn.echodzi w lekko sralowaną 

płaszczyznę, która w dalszym ciągu spada pn.ez złagodzon e orkI} zbocze w boczną 
dolinkę. Od południowego wreszcie wschodu p07.a grodziskiem lIIamy zrazu płasz­

czyznę lekko pocbyłą i sfalowaną, która koflczy się dość ostrą krawędziłl głębokiego 

wąwozu. Dals7.e badania winny wyjaśnić, czy od strony zllcho<lniej grodziska nie 
było na owej lekko sta lowanej płaszczyinie dodatkowego wału i tosy, które dla 
Celów rolniczych 7.Dstały później zrównane. Siadem ich 11101.e być owo sfalowanie 
powierzchni na przedpolu grodziska z tej slrony. W tem miejscu bowiem pnylykajq 
do samego wału role włościaflskie, gdy całe grodzisko należy oddnwna do dużego 
obszaru ziemskiego, <lo dóbr Kuchelnia, będących własnością księciu Li chnowsky'ego. 
Na podstawie zarządzenia księcia Lichnowsky'ego zurzlld dóbr KlIchelnia odnosi ł s i ę 

jaknajpnychyllliej do naszych badań i w miarę potrzeby służył rozporzłldzaln emi 

środkami do pomocy. Niech mi wolno będzie nu tem miejscu wyrazić księciu Lich­
nowsky'emll podziękowanie za udzieloną pomoc i zrozumienie din baduil naukowych. 

Grodzisko jest porosłe lasem mieszanym w wieku około 70 lal, z gęslem pod­
szyciem. Przed zalesieniem, a więc przed 70 laty, było użyŁkowane jako I}aslwisko. 
Dotychczas nie dało się stwierdzić, czy przed zalesieniem znojdowały się na niem 
jakie budowle. stawiane w czasach nowszych. 

System obronuy tego grodziska składa się z kilku elementów, ściśle ze sobą 

połączonych, a mianowicie z wewnętrznej wyniosłości, tworzącej właściwe grodzisko, 
z walu obwodowego, z dwóch koncentrycznych przedgrodzi i z wałów skrzydłowych 
(ryc. 1). 

Właściwe grodzisko ma kształt prawie dokładnie kolisty i jest zbudowane częś­

ciowo na płaszczyinie, częściowo Da lekkiej pochyłości , o klórej poprzednio już byłu 
mowa. To ukształtowanie terenu wywarło wpływ na wygląd zewnętrzny lej części 

brrodziska. Elementy obronne właściwego grodu składają się z wału i dwóch fos, 
które znajdują się częściowo po obu slronach wału. W zachodniej części, w dolnej 
partji obecnie ni ema :Ładnego ich śladu, ale to nie dowodzi jeszcze, że ich pier­
wolnie r6wniet tam uie było. Powierzchnia górna wału odzwierciedla ukształtowanie 
pierwotne terenu, na którym budowano gród. W części wschodniej wał jest wysoki 
i posiada z obu slron rosy: zewnętrzną i wewnętrznq. Wybraną z nich ziemię użyto 
do usypania wału i, jak się w czasie badań oka7.ało, do budowy muru drewnianI>" 
ziemnego na brzegu wewnętrznej wyniosłości grodu. Wskutek spadku terenu ze 
wschodu na zachód i szczyt walu ulega nachyleniom w tym kierunku. Natomiast tosy 
wyklinowują. się przy obecnym stanie grodziska w częściach znacznie wytszych, 
przyczem tosa zewnętrzna, w znacznej mierze zapłyniętłł, wyklinowuje się bardzo 
szybko, zaraz za obu wałami skrzydłowemi, polożonemi we wschodniej części gro­
dziska. Natomiast tosa wewnętrzna znajduje się na znacznie dłuższej przestrzelli 
i wyklinowuje się w dzisiejszym stanie grodziska w części zachodniej wskutek natu­
ralnego spadku terenu. Wynikiem takiego ukształtowania budowli ziemnych jest, że 
przy wejściu do właściwego grodziska przez wschodnią bramę, w miejscu którędy 

wiedzieście1ka leśna, ma się wrażenie, iż tu jest podwójny wał. W istocie jest tylko 
jeden wał obwodowy i oddzielona od niego przez fosę wewnęll"'l.lla wyniosłość gro­
dziska podsypana w lem miejscu do tej samej wysokości, jaką posiada w lem ,. 
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miejscu wał. Wewnętrzna wyniosłość pochyla się 

bardzo lekko ku wschodowi i przechodzi zrazu 
w płaszczyznę, 8 następnie w lekką pochyłość, która 
powoduje r6i.nicę przekrojów Da wschodzie i w za· 
chodniej części grodziska. 

Od wschodu przylegają dwa podgrodzia. Ze­
wnętrzne, duże, zajmuje mniejwięcej taką samą prze­
strzeń, jak i grodzisko właściwe. W części zachodniej 
tego podgrodzia znajduje s ię nieduży wal podkowiasty, 
oparty swemi końcami o wał obwodowy grodu. Wtem 
miejscu była zapewne brama, wiodąca z podgrodzia 
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do grodu właściwego, i ten wał podkowiasty służył 
prawdopodobnie do jej obrony, tworząc jednocześnie 

małe, wewnętrzne podgrodzie. Pierwotny sposób 
oparcia walów obu podgrodzi o wał obwodowy we· 
wnętrznego grodu nie jest jasny. Przechodzące tędy 
dróżki leśne i wodocieki zniekształciły i zatal'ły stan 
pierwotny. Prawdopodobnie jednak przekopy rzucą 

dostateczne światło nB to zagadnienie. 
Trzecim elementem obronnym są wały skrzy· 

dłowe. Znaczenie ich nie jest dostatecznie jasne i d<r 
piero przyszłe przekopy będą musiały to wyjaśnić. 

• 
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Dwa z tych walów, które znajdują się w części wschodniej, łączą się z końcami 
wałów zewnętrznego przedgrodzia. Wzajemny stosunek jednak tych dwóeh elementów 
obronnych ni e jest dostatecznie jasny. Wał skrzydłowy wschodni jest prawdopodobnie 
zakończeniem wału obwodowego podgrodzia. Wał skrzydłowy północny jest zagięty 

pod kątem prostym i tworzy rodzaj małego przedgrodzia . Nie jest wykluczone, że 

jest to dawne wejście do właściwego grodu, wejście bardzo obronne, bo po zdobyciu 
bramy, wiodącej do tego podgrodzia, i wtargnięciu do wnętrza atakujący dostawali 
się we dwa ognie skrzydłowe i, chcąc wejść do wnętrza grodu, musieli piąć s ię 

wgórę zwężającym się coraz bardziej źlebem między wałem grodu i tego podgro­
dzia. Trzeci wreszcie wuł skrzydłowy znajduje się w części zachodniej. Znaczenie 
jego również nie jest jasne i będzie wymagało wyjaśnienia przez dokonanie odpo­
wiednio pomyślan ych i założonych przekopów. Nie jest wykluczone, że jest to resztka 
zewnętrznego wału obronnego, który tu tworzył zachod nie podgrodzie, lecz został 
zrównany przez uprawę roli. Mogło tu być podgrodzie, które miało na celu obronę 
grodu od tej strony, która była pozbawiona przeszkód naturalnych w najblizszem 
sąsiedztwie obwodowego wału grodowego. Mógł to być również wgon, imitujący 
wejście do grodu. Mógł on mieć na celu zmylenie wroga i wciągnięcie atakujących 
w pułapkę. Nie jest też wykluczone, ze tu znajdowało się boczne wejście, furla do 
robienia wypadów przeciw oblegającym lub moze po wodę. Do robienia wycieczek 
mógł tez służyć poprzednio opisany wał skrzyd łowy, który swoją pierwszą bramą 

odcinał w razie niepomyślnej wycieczki cofających s ię obrońców od następującego 
im na pięły wroga. 

Z podanego powyżej krótkiego opisu grodziska, które wstało wybrane na po­
czątek do badań, wyłania się juz sam przez się niejako szereg zagadnień, które będą 
wymagały rozwiązania przy pomocy łopaty i oskardu. Załączony plan schematyczny 
ma na celu zorjentowanie w ogólnych zarysach z konstrukcją tej fortyfikacji. 
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Ryc:. 5. Przekop I. Profil północny. Przekrój pne:t zewnętrzne zbocze walu obwodo-.vego I Zł!-.voętn.nll 
fOIilQ. Objaśnienie :tnaków na ryc. 2a i 2b. Znllc:tenle CyfT i liter w tekście w odpowiedniem miejscu 
opisu. Stnalki pionowe oznaczają miejsce zetknięcia się profilu na tej rycinie :t profilem na ryc. , . 
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Grodzisko w Kllchelniailskim Lesie, jak już wspominałem, jest pokryte starym 
drzewostanem z bardzo bujnem podszyciem. Stan ten utrudniał w wysokim stopniu 
zarówno zorjentowanie s i ę w ksztu łtnch założenia grodu, juk również i w wyborze 
miejsca, w którem n(llety rozpocząć badaniu, chociażby naweŁ tymczasowe i próbne. 

Badania rozpocząłem w części płd.· płd. - wschodniej na krawędzi wewnętrznej 

wyniosłości b'I'Orlu. Założyłem tu dwa przekopy, idące do siebie pod kiltem w ten 
sposób, te przecięły w dwóch miejscach kruwędi wewnętrznej wyniosłości brrodu, 
fosę wewnętrzną, wał obwodowy i w przedłużeniu wy87AY pOM obręb grodziska 
(ryc. J i tabl. V ryc. a). Celem tych przekopów było szuka nie wyjsśnienia i po­
znania sposobu budowy poszczególnych elementów obronnycb dawnego grodu i ich 
dalszych losów. 

Z przekopu i profilu pierwszego okaznlo się bardzo jas no, te pierwotna po­
wierzchnia krawędzi wewnętrl.nej wyniosłości grodu znajdowała się tu znucznie głę­
biej, dochodząc przy krawędzi do 1'7 Dl poniżej obecnej (ryc. 3 i tabl. VlI ryc. a). 
Poziom pierwotny, lekko sfalowany i pożłobiony w kierunku równoległym do brzegu 
krawędzi (ryc. 2 i tabl. VI ryc. a), opada dość równomiernie na przesLrzeni 13 do 
14 m od wnętrza ku krawędzi, przyczem różnica wysokości wynosi około 1'8 m. 
przy krawędzi znajdowała się konstrukcja obronna w postaci dziś trudnej dokładnie 
clo odtworzenia na podstawie zachowanych szczątków. Był to bezsprzecznie mur 
drewniano· ziemny, którego sposób budowy uie może być uarazie zrekonstruowany 
na podstawie obu profilów i szczątków zachowanych w przekopacb. Na samym spo­
dzie, na glini e nierusznnej, poczynając od kmwędzi na p"zeslrzeni okoto t3 m, 
ciągnęła się warstwa węgl i i popiołu, miejscumi b8rdzo intensywna i gruba do 30 cm, 
miejsca mi znacznie cieilsza i mniej wyraina (ryc. 2 i 3 l i tabl. VI ryc. a i b). 
W warstwie tej zuajdowały się spore kawałki węgla drzewnego, które zalega ly jużlo 
równolegle, jużto poprzecznie do przekopu. Nad tą Wftrstwą znajdowała się glina 
brunatna, zmieszann z mniejszą lub większą ilością pecyn, t. j. mniejszych i większych 
grudek pr'Lepalonej na czerwono gliny i drobnych kawałków węgla (ryc. 2 i 3 II). 
Ale ta warstwa wysIIłpiła tylkO w części przykrawędnej na szerokości około 7 m. Dalej 
ku wnętrzu warstwa ta przechodziła w stosu nkowo czystą ciemnobrunatną próchnicznIł 
glinę, która tu tworzy warstwę grubości okolo 40 cm (ryc. 2 lll). W częśc i przy­
krawędnej, na szerokości owych 7 m znajdowałn się powyżej wnrslw!l gli ny jaśniej ­

szej, zmieszana z bardzo mocno wypalonemi pecynami różnej wielkości, drobnemi 
kawałkami węgla drzewnego i mialu węglowego, rozproszonego wraz z popiołem po 
całej tej warstwie, oraz nielicznych fragmentów ceramiki typu grodziskowego (ryc. 2 
i 3 I V) . Grubość tej warstwy docbodziła pośrodku do 0'5 m i ku brzegom stopniowo 
stawała się cieńszą. Nad tą warstwą, mająCl\ czerwone zabarwienie od pecyn, znaj­
dowała się znowu warstwa gliny Mitel, zmieszanej z bardzo ni ewielkil ilością grudek 
przepalonej na czerwono gliny i drobnych węgielków (ryc. 2 i 3 V). O 20- 40 cm 
wyżej występowała druga znacznie cieilsza warstwa pecyn (ryc. 2 i 3 VI). Jest ona 
łukowato wygięta llazewnątrz i k."Ótsza od dolnej warstwy. Ponad nią glina jasno­
brązowa z bardzo nielicznemi węgielkami i pecynkami (ryc. 2 i 3 Vll). 

Na podstawie interpl'etacii tego profilu, którego rysunek załączam, m01emy 
w oastępujący sposób zrekonstruować w ogólnych zarysach konstrukcję obronnll 
i jej losy. Zastrzegam się zgóry, że dalsze proWe mogll w szczegó łach tę re­
konstrukcję z m i e n i ć. Według wszelkiego prawdopodobieństwa na brzegu wewnętrz· 

2 
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nej wyniosłości grodu stał mur, który był zbudowany z kloców drewnianych w kształ­
cie izbic czworobocznych, ustawionych jedna obok d.rugiej wieńcem dokoła krawędzi . 

Do takiego wniosku upoważnia fakt, że pod warstwą spaleniskową w calcu przekopu, 
który miał szerokości przeszło l m, ni e znalazłem 1adnycb śladów od wbijanych słupów. 

Izbice były ustawione w pewnej od l eg-łośc i od samej krnwędz i , tak że między niemi i kra­
wędzią utworzyło się z fi ID li rz e , czy li t. zw. b er m a I t. j. oiedu1a platforma, bie­
gnąca wzdłuż zewnętrznej strony murów. Jaka była pierwotna szerokość tego za­
murza, z profilu nie da się dziś dokładnie określić. Prawdopodobnie jednak nie była 
o wiele większa od dzisiejszej slerokości i wynosiła około 1'5 m (ryc. a B-O). Brzeg 
przedmu rza mógł ulegać rozmywaniu i wskutek lego szerokość jego ulegała zmniej­
szeniu. Zdaje s ię jednak, że slarano się zapobiegać temu usil nie. Wnętrze izbic było 
wypełnione gl iną, do której w czasie budowy domieszały się nieliczne fragmenty 
ceramiki grodowej. Pozwalają one nam określić !erminus post quem budowy muru. 
Wysokość muru była zapewne dość znaczna i sięgała prawdopodobnie do trzech 
metrów, a może nawel i ni eco więcej . Nie dało s ię stwierdz ić na podstawie mater­
jułów, zyskanych w przekopie, czy izbice były obmazywa ne n8 zewnętrznej stronie 
gli n ą. Nie znalazły s ię bowiem charakterystyczne kawałki polepy z odciskami k10ców 
i szpar między ni emi. Cała ta konstrukcja drewniano-ziemna uległa pożarowi, co 
w świetle danych, dostarczonych pr7.ez profil, nie może ulegać tad nej wątpliwości. 
Po spaleniu mur ten w znacznej mierze sam runął do fosy, albo też zosta ł tam ce­
owo przez ludzi zrzucony, lub też mogło mi eć miejsce jedno i drugie, t. zn. że część 
muru po pOŻłlrze lub jeszcze w tym czasie zwa liła s i ę do fosy, a pozostałe szczątki 
zrzucili później ludzie. Na profi lu widzimy zupełnie wyraźne grube smugi zwęglonego 
drewna, ulożone pochyło w kierunku fosy, skierowane górnemi końcami ku niej 
(ryc. 2 i 3 A i B). Są one według wszelkiego prawdopodobieństwa pozostałością 
spalonych drewnia nych obli cowłlll muru. Uważna obserwacja profilu wskazuje zu­
pełnie jasno, że miejsce pogorzeli zostało zrównane, a nb.Stęp nie z biegiem wieków 
za.mulone. W przeciwnym razie mielibyśmy tu, na krawędzi wewnętrznej wyniosłości 

grodu wał wypalony, jaki widzimy na wielu innych analogicznych grodziskach. 
Wcelu spalenia Illuru mU8iano zgromadzić duże ilości drewna z obu jego stron; od­
wewnątrz znacznie więcej, gdyż tu było dość miejsca, znacznie więcej niż na wąskiem 
zamurzu. Od wnętrza muru warstwa węglowa ma około 7 ID szerokości, przytem 
na przestrzeni trzech melrów, przyległych do oblicowania wewnętrznego muru, jesl 
bardzO gruba i intensywna. 

W niniejszem tymczasowem sprawozdaniu nie mogę wdawać się w dokładny 
rozbiór wszystkich szczegółów tego profilu i w uzasadnianie interpretacyj. Jest lo profil 
bardzo ciekawy, a jed nocześnie skomplikowany i trudny w wyjaśnianiu wszystkich 
szczegółów. Szczegółową analizę odłożyć muszę do pełnego opracowania tych badań. 

Dzisiejsze zbocze wewnętrzn ej wyniosłości grodu nie jest zboczem pierwotnem, 
które zostało częściowo zamulone i częściowo zasypane przy burzeniu grodu. Obecnie, 
począwszy od krawędzi górnej spalonego muru, spada ono dość równomiernie. Ale 
już po u sunięciu dość cienkiej warstwy próchnicy leśnej i ściółki ZlłzotlCzył się wy­
raźnie pewien uskok (ryc. 3 poniżej C), który na profilu znalazł wytłómaczenie. Pier­
wotne zbocze obronne, jak wykazał przekrój, pos i adało następuj/lce ukszlałtowa lli e: od 
krlłwędzi zewnętrznej Zl1murza zbocze spadało dość stromo wdół na głębokość około 2 m, 
przyczem kąt nachylenia wynosi tu 60 °. Utworzenie tak stromego zbocza było tu 
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motJiwe tylko wskutek sprzyjających warunków naturalnych, t. j. warstwy bardzo 
twardej, zbitej gliny. Wdrapanie się na to zbocze jest prawie niemożliwe - niema 
się 7.8 00 chwycić, niema się o co oprzeć nogami. Glina jest tu tak zbita i twarda, 
że trudno jest w niej wyżłobić słopnie, a podczas deszczu i po rosie powierzchnia 
jest tak śliska , że niema mowy O utrzymaniu się na znacznie słabiej pochylonym 
skłonie czy stopniu. Niżej pochyłość zbocza przecbodzi łagodnym łuki em w nuchy­
lenie, które spada pod kątem już tylko 30 °, aby znowu w dolnej części przejść na 
40'. To pierwotne zbocze jest dziś przykryłe warstwą zmywów i rumoszu, docbo-­
dZllcą do przeszło 60 cm, 8 w dolnych odcinkach do melru i więcej . Zbocze 118 prze­
strzeni mniejwięcej II., licząc odgóry, jest pokryte warstwą numulonej gliny (ryc. 3 
Vllf), którą tu wody deszczowe i pochodzące z roztopów mmiosły zgóry, z znmurza, 
a częściowo i z muru, Wątpić bowiem na leży, by gliniasty ten namuł zawdzięczał 

swe pochodzenie wyrzuceniu z nieckownłego zagłębienia, jakie znajduje się nagórze 
na Z8murlU (ryc. 3, B- G). Należy raczej pnypuszczać, ie wgłębien ie to zosłało 
wykonane celowo, aby zabezpieczyć od za mulenia ten czynnik obronny, jaki stano­
wUa stromość górnego odcinka zbocza. W zagłębieniu tem zbierału się woda, która 
spływała po naturalnej pochyłości górnej krawędzi wewnętrznej wyniosłości grodu, 
lub była sztucznie odprowadzana. Na tej warstwie zmywów, na zboczu, !la warstwie, 
która ku dołowi zwęża się i wyklinowuje zupełnie, w dolnej jej częśc i znajduje się 

glina cokolwiek ciemniejsza, zmieszana bardzo zresztą nierownomiernie z pacynami 
i drobnemi węglami (ryc. 3, IX). Warstwa powyisza rozpoczyna się u góry ostrym 
klinem, który stopniowo grubieje i po osiągnięciu 30 cm miqt8zości utrzymuje się 

w tej grubości Da długości dwóch metrow, poczem po wyklinowaniu się spodniej 
warstwy deluwjum dosięga w dolnym odcinku zbocza grubości 70 cm. Nachylenie 
jego zewnętrznej powierzchni utrzymuje się stale oa 30 °. Jest to prawdopodobnie 
pochylenie naturalne, właściwe temu rodzajowi gliny. O powolnem zmywaniu zbocza 
tego świadczy jeszcze fakt następujący: glina, w której jest wyrobione zbocze, ma 
w kilku miejscach wkładki w postaci poziomych, citmkich, równoległych warstewek 
iwiru (ryc. S, Ż), leżących przeważnie grupami po cztery, jednu prltwie bezpośrednio 
nad drugą. Woda zmywała żwir z tych warstewek wraz ze zboczem, i układał się 
on na zboczu, oa długości dochodzącej do melra. W dolnej części zbocza układ 

warstw ulega pewnej zmiani e i upodabnia s ię jut. do obrazu, jaki daje profil fosy. 
Mianowicie po wyklinowaniu się warstwy czystych zmywów gliniastych w odległości 
kilkunastu centymetrów poniżej pojawia s ię bardzo ostrym klinem warstwa spale­
niskowa, o znanym nam charakterze z górnej krawędzi wewnętrznej wyniosłości 

grodu. Jest to glina nieco ciemniejsza, zmieszana z dużą ilością węgla drzewnego, 
miału węglowego i popiołu. Zrazu cienka i intensywnie ciemna, grubieje dość szybko, 
i o jakieś pół metra poniżej widzimy w niej domieszkę duiych kawałów węgla 

i wzraslajllCll stopniowo ilość pecyn róinej wielkości (ryc. 3, X). 
W dolnej części zbocze przechodzi w fosę (ryc. 3, F) . Ma ono lu znowu nachy­

lenie dochodzące do 40·. Dno fosy jest przeszło dwumetrowe. Jest ODO nierówne, 
pośrodku wytsze, 8 przy ścianach znajdują się wgłębienia (ryc. 3, W 1 i W 2). Wgłę­
bienia te jednak na profilu różnią się zasadniczo. Wgłębienie przy zewnętrznej ścianie 
fosy (ryc. a, w 2) ma szerokość 1'2 fi i kształt workowaty. Jest ono wypełnione 
glejem czy lei iłem z odcieniem zielonkawym i nie zawiera w swem wypełnisku 
tadnych śladów kulturowych poza bardzo drobuemi i nieliczDemi kawałeczkami ,. 
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węgla. W wypełnisktl tern są widoczne zupełnie wyrazme ślady korzeni drobnych 
roślin . Opisywany obecn ie szczegół profilu fosy jest dość trudny w interpretacji 
z różnych powodów i pozwala !lil dwojakie tłÓmaczenie. A więc można sądzić, że 

jest to pierwotna część składowa fosy. wykonana celowo dla pogłębienia jej części 
zewnętrznej wcelu utrudnienia atakującemu przekroczenia tej przeszkody. Również 
utrudniała ona poruszanie się po nierównem dnie fosy. Z biegiem czasu wgłębienie 
to uległo zamuleniu i nie zostłlło już oczyszczone przed zburzeniem grodu. Ale prze­
ciwko takiej interpretacji przemawiają pewne szczegóły . Układ gliny. wypełniającej 
to wgłębienie, zdaje się wykluczar możność powolnego zamulenia tego wgłębienia 

przez ścieki wód po zboczach wału obwodowego i poniekąd po zboczu wewnętn­

nego wyniesienia. Sam charakter wypełniska ma lu odmienny i swoisty charakter. 
Sposób przecięcia tego wgłębien iu pnez wyraźne i ostro ogran iczone dno fosy wska­
zuje, że zamulenie pierwotnej fosy musiałoby już bardzo daleko postąpić i wypełnić 

przeszło połowę jej głębokości, gdy została ona ponownie oczyszczona, ale bez wy­
brania już tego wgłębienia. Te i pewne inne okolicznośc i przemawiają za lem, że 

mamy tu natura lne wgłębienie workowate, które zostało przecięte przez fosę i w swej 
górnej części usunięte na tyle, il e wymagała głębokość i szel'okość fosy. Wgłębienie 
to w rzucie poziomym jest bard7.o oieregularne, a mi przeciwległ'ym profilu lego 
samego pnekopu miało kształt zupełnie odmienny, znacznie węższy. Na powyższym 
przykładzi e widzimy, jak bardzo jest wskazana oslrożuość pny obserwacji i inler­
pretacji promów i jak należy unikać wprowadzenia w błąd przez utwory naturalne. 
Drobne bardzo węgielki, znajdowane w wypełnisku tego zagłębienia, nie mają nic 
wspólnego z węglami, pocbodzącemi z ognisk palonych przez człowieka. Są one 
pozostałościami korzonków roślin, które niegdyś rosły na dnie fosy i których ś lady 

i w innej postn ci zachownly się w wypel ni sku. Drugie wgłębienie pny wewnętrz­
nem zboczu fosy jest utworem sztucznym (ryc. 3, W 2), który mógł mieć dwojakie 
znaczenie. Pogłębi enie fosy w tym jej odcinkll, z którego trzeba było wydostawać 

się na zbocze przy zdobywaniu g.·odu, jest wzmocnieniem obrony. Z drugiej strony 
nie jest wykluczona i ta okoliczność, że we wgłębieniu tem zb ierała się woda i wskutek 
tego, jako moment obronny, przyłączała się śliskość, co w związku z właściwościam i 

gliny stanowi bardzo ważną przeszkodę przy wchodzeniu na zbocza. 
W części środkowej fosy i pny wewnętrznem zboczu, bezpośredn io na glinie 

znajduje się intensywnie zabarwiona warstwa ciemna spaleniskowa (ryc. 3, X1). Fakt 
powyższy możemy tłómaczyć w różny sposób. A więc, że gród ten zoslał zburzony 
wkrótce po zbudowani u, tak że na dnie fosy i na jej zboczach nie miała czasu wy· 
tworzyć się nawel cienka warstwa próchnicy. Albo też, że n8 krótko pned zburze­
niem fosy zoslały odnowione, oczyszczone z za mulenia i przy tej sposobności zostały 

usunięte ślady namułów i utworzonej próchnicy. Natomiast bardzo mało prawdopo­
dobną wydawać się może interpretacja, iż warstwa spaleniskowa na dnie fosy jest 
pozostałością spalonych tu faszyn, któremi zdobywcy wypełnili po zdobyciu wału ob­
wodowego fosę wcelu łatwiejszego jej przekroczenia, a które podpalil i i zniszczyli 
w ten sposób obroócy. Również nie może ona pochodzić od spaJenia faszyn, nagTO­
mndzonych w fosie i podpalonycb przez oblegających wcelu wywołan ia pożaru 

muru dl'ewniano· ziemnego na krawędzi wewnętrznej wyniosłości grodziska. Taka 
interpretacja wydaje się mało prawdopodobna z wielu względów, a pnedewszyslkiem 
dlatego, że podpalenie faszyn w fosie nie było neczą łatwą Ilietylko ze względu na 
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przeciwdziałanie jednej ze stron walczących, lecz ",ogóle z powodów technicznych 
i trudności dopływu powietrza. Wskutek tego nagromadzone w rosie pęki suchego 
chrustu, gdy zostały podpalone, mogły się palić tylko krótki czas, dopóki nie spło­
nęły wierzchnie ich warstwy. a następnie mogly się tylko tlić d81ej, tłumione przez 
popiół spa lonych górnyell części. 

Szczegółowa analiza profilu lej fosy doprowadziła mnie do wniosku, że wypeł­

nisko jej I>owsluło wyłącznie i tylko z rumoszu i pogorzeli zniszczonego muru dre­
wniano-ziemnego, który zapewne częściowo S8m runął po pożarze do fosy, a częściowo 

został tam zrzucony przez burzycieli grodu. W częśc i wewnętrzn ej fosy. na samem 
dnie znajd uje s ię bezposl'ednio na Cłl ' CU oraz ezęściowo mI 1.boczu wewnętrzn em 

warstwa intensywnie zabarwiona, zuwiel'ająca duże knwnłk i węglu drzewnego i znaczną 
ilość miału węglowego, Pozatem znajd ują s ię tu większe i mniejsze pecyny. Układ 

i kierunek nachyleniu całej tej warstwy wskuzują burdzo wYI'użn ie, że wszystko to 
spadło, stoczyło s ię zgóry. Ponad nią występuje mniej intensyw ni e zaba rwiona 
warstwa spa leniskowa, podobna do poprzedniej, jednak znllczn ie grubsza i zawiera· 
jąca więcej pozostalości spalonego drewna n iż pecyn i przepalonego na czerwono 
miału glinianego (ryc. 3, XII). Upad lej warstwy jest taki sam i wskazuje na po-­
chodzenie zgóry, z krawędzi wewnętrznej wyniosłości grodu. Warstwa ta, coraz 
jaśniejsUl ku gór'.lC, dosięga grubości 60 cm. U góry jest onu odgruniczona dość 

ostro od naslępnej warstwy czerwonawej, klóra jesl ulworzona z gliny, zawierającej 
dużą domieszkę pecyn i miałll glinianego (ryc. 3, XIII). Upad lej warstwy jest taki 
SUIU, jak poprzedniej. W profilu widać zupełnie wyraźnie, jak poszczególne części 

staC1.ały s ię zgóry; jedne zsuwały się dalej i opierał y aż o zewnętrzny brzeg fosy, 
inne, przeważnie drobniejsze, zatrzymywały się w części wewnętrznej, łł część zosta· 
wała nawet na zboczu. W częśc i środkowej, nagórze tej warstwy, znajduje się smuga 
intensywnie czarna, złożona ze znacznej i l ości miału węgłowego i drobnych kawałków 
węgla . Tworzy ona ciągły pus o grubości, dochodzącej do 4 cm. Powyżej w fosie 
występuje glina jaśniejsza, a w niej widzimy już tylko nieliczne kawałki węgla i pe­
cynki (ryc. 3, XIV) . Warstwa ta nie wkracza już prawie zupeł ni e na zbocze, Two­
rzyła s ię ona wolniej ze zmywów ze zboczu i z górnej czę~c i wewn ęlrznej wyniosłości 

grodziska w ciągu szeregu lat po zburzeniu i spa leniu grodu. W zewnętrznej części 
fosy, gdzie utworzył się wtórny, naj ni ższy jej poziom, ta jaśniejsza warstwa ulega 
pociemnieniu, co jest spowodowane przez zmywanie i powolne osadza ni e tam próch· 
nicy w c iągu wiel u dziesiątków lat (ryc. 3, XV). Warstwa ta, dochodząca do 20 cm 
grubości, przechodzi ponownie dość ostro w jaśniejsze zmywy, pozbawione zupełnie 
śladów pogorzeli. Powyżej znajd uje się ponownie warstwa próchniczna grubości 

około 20 cm, która sięga dzisiejszej powierzchni (ryc. 3, XVI) i przykryła jest ściółką 
leśną. Te dwie warstwy próchniczne, niewykszlałcone zeszhl mocno, przedzielone 
warstwą jaśniejszą, są wynikiem nietyle warunków klimatycznych, ile stanu 
powierzchni spalonego grodu w ciągu wieków poszczególnych i warunków 
wywołanych przez człowieka. NajwyżSl.8 warstwlł słabej próchnicy wkracza zlekka 
na zbocze wału obwodowego, wyklinowuje się jednak bardzo szybko, ustępując 

miejsca czy sIej, usypanej przez człowieka glinie, przykrytej obecnie bardzo nierown(}­
miernie ściółką. 

Fosa została zasypana częściowo przy burzeniu b'Todu, i dzisiejszy poziom jej 
dna leży powyżej pierwotnego o 1'4- 1 '7 m. Rótnica poziomów pierwotnych dna 
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fosy i zamurza wynosi 5'iJ m, 8 różnica poziomów dna fosy i dzisiejszej górnej 
krawędzi wewnętnnej wyniosłości grodu około 7'5 m. 

Interpretacja szczegółowo opisanego profilu zbocza i fosy nie nasuwa w ogól­
nych zarysach żadnych trud nośc i . Jedynie, jak zwykle w takich wypadkach, niektóre 
drobne szczegóły pozwalają na takie lub inne przypuszczenie, a niektóre są narazi e 
zupełni e niejasne. Niema to jednak żadnego znaczenia dla wyjaśnienia sposobu po­
wstania wypełniska fosy. Jak już zaznaczałem poprzednio, profil południowy tego 
przekopu szerokośc i jednego metra różni się nieco, a właściwi e uzupełnia w szcze­
gółach opisany profil północny i pozwala wskutek bardziej wyrazistego zachowania 
pewnych części na lepsze i dokładniejsze zrozumienie całego tego profilu. 

Profil fosy wskazuje, że wypełnisko jej powstało w następujący sposób. Z pło­

nącej konstrukcji drewnianej muru spadały palące s ię kawałki drewna i węgla 
i staczały s ię po zboczu na dno fosy. Utworzyły one tu najgłębszą warstwę czarną, 

położoną Da samem dnie fosy i częściowo na wewnętrznem jej zboczu. Wraz z węglem 
spadały nieli czne kawałki przepalonej gliny w postaci pecyn i pecynek. Po skończeniu 
pożaru i opadnięciu spalonych ścian izbic rozpoczęło s ię obsuwanie do fosy części gli­
niastej wypełni ska muru. Było ono częściowo wypalone, częściowo sypki e i tylko 
sczerwienione, a w części z głębiej położonych partyj zupełnie niezmienione przez 
działanie ognia. Oczywiście zewnętrzne warstwy gliny, przytykające bezpośrednio 

do płonącej konstrukcji drzewnej i do zgromadzonych podpałek, uległy najsilniej­
szemu wypaleniu i stwardnieniu, i one najpierwsze odpadały i staczały się do fosy. 
Utworzyły one tu i na zboczu następną skolei warstwę silnie zaczerwienioną, co 
wystąpiło bardzo wyraiuie Da profilu południowym i w przekrojach poziomych. To 
spadanie spalonego muru do fosy mogło s ię odbywać samoistnie w tempie dość 

powolnem i stopniowo, powodowane przez czynniki naturalne. W danym jednak wy­
padku, gdy weimiemy pod uwagę stosunki na górnej krawędzi środkowej wynios­
łości, o czem jui była mowa, to musimy przyjśó do przekonania, że jest bardzo 
prawdopodobne, a nawet konieczne przypuszczenie o współudziale człowieka wtem 
dziele zniszczenia. Oba profile fosy i zbocza wykazują, że ich wypełnisko w partjach 
dolnych i środkowycb powstało bardzo szybko, najprawdopodobniej odrazu. Poparciem 
tego spostrzeżenia jest fakt, że na górze, na krawędzi wewnętrznej wyniosłości grodu, 
resztki muru, które powinny były z biegiem czasu utworzyć wał, jak to zwykle bywa 
na grodziskacb, są zupełnie zniwelowane i jedynię bardzo nieznacznie wznoszą s ię 

ku krawędzi. Gdyby takie zgładzenie wału, który powstał jako pozostałość muru 
drewniano-ziemnego, nastąpiło z jakicbkolwiek względów niedawno, to mielibyśmy 
na to dowód w profilu tosy. A tego niema. Również nieznana jest przyczyna, któ­
raby spowodowała w nowszych czasach takie zni szczenie wału. Grodzisko około 

70 lat temu zostało zalesione. Poprzednio służyło jako pastwisko. Nie znajdujemy 
na powierzchni tadnych śladów dawnej uprawy, również niema ich i w tradycji. Gdyby 
tak nawet być miało, to niejasne byłoby, dlaczego splantowano wał tylko tutaj. 
Przeczy zresztą takiemu przypuszczeniu protil fosy. Zosłaje zatem tylko jedna możli­
wość, a mianowicie, że gró d po zdobyciu zosta ł częściowo .zrów nany 
z ziem ią ", i wtedy zos tały zg ład zo n e resztki mur ów i częściowo za-
8 y P a n a fo s a. Innej interpretacji dziś nie widzę zupełniej nawet możliwości. 

Na zasypaną częściowo fosę deszcze i wody wiosenne nanosiły zmywaną zwoJna ze 
zboczy i z brzegu górnej krawędzi glinę , do której domieszywały się naruie resztki 
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spaleniska: kawałek węgla, pecynka (i dziś znajdujemy je w dolnych częściach górnej 
połowy wypełniska fosy). W ten sposób powstały warstwy, oznaCZOne n8 rycinie 3 
numerami Xli, XIV i XV. Nowa powierzchnia zwolna stabilizowała się, umacniana 
przez roślinność. Zmywy były coraz słabsze i zawierały coraz mniej pozostałości 

dawnego poiaru, aż wreszcie zostały ograniczone do zabierania tyłko gliny ze zboczy 
i z wyżej połot.onych części fosy. 

W dalszym ciągu przekop przeciął wał obwodowy. Na calcu glinianym zaryso­
wała się wyratnie dawna próchnica w posłaci brunatno zabarwionej smugi (ryc. 4, P) 
grubości około 20 cm. Ma ona upad w kierunku wschodnim i zaznacza pierwotne 
nachylenie powierzchni. Nachylenie to wynosi około 20 0

, W ki~runku zachodnim 
ku wnętrzu grodu dawna ta próchnica dochodzi do brzegu wału, kończy się w po­
wietrzu i wychodzi w p różną przestrzeń, która powstała wskutek wybrania ziemi 
przy kopaniu fosy. Jeżeli jednak przedłużymy popr'.lez wykop tosy Iinję pierwotnej 
powierzchni, którą zaznacza wła śnie tn próchnica wgrzebana, to okaże się. iż trafia 
ona w górną powierzchnię calca wewnętrznej wyniosłości grodu, trafia w zewnętrzną 
krawęd:t zamUr7.a. Po przeprowadzeniu tej idealnej Iinji otrzymamy rekonstrukcję 

pierwotnej powierzchni i będziemy mogli oznaczy6 dokładnie ilość ziemi, którą wy­
brali budowniczowie grodu. by uzyskać fosę i usypać wał i mur. Odtworzenie pier­
wotnej powier7.chni tego miejsca pozwoli na poznanie niełylko wysiłku, jaki musiano 
włożyć w budowę grodu, lecz również wskaże, w jaki sposób ówczeSne ukształto­

wanie powier7.cbni było wyzyskiwane dla celów obronnych i budowy grodu. 
W profilu walu na pierwotnej próchnicy znajduje się właściwy nasyp. Ziemię 

do jego budowy brano z fosy, i z pewną dokładności" będzie motna obliczyć, czy 
kubatura walu odpowiada kubaturze ziemi wybranej z fosy. Będzie to miało watne 
znaczenie dla ustalenia pewnych szczegółów ze sposobu budowy grodu, a między 
innemi dla ustalenia faklu, czy ziemi wybieranej z fosy starczyło tylko do usypania 
wału obwodowego, czy też stąd brano balast do wypełnienia wnętrz izbic muru 
obronnego na krawędzi wewnętrznej wyniosłości grodu. W przekroju przez wał, 

w zewnętrznej jego połowie, na dawnej próchnicy zaznaczył się bardzo wyraźnie 

płaski nasyp, wysoki do 0'5 m., usypany przy budowie wału z ziemi prócbnicznej, 
taki ej samej konsystencji i zabarwienia, jak dawna próchnica. Nasyp ten wyglądał 
narazi e zagadkowo. Skqd wzięto próchnicy do jego usypania, skoro z obu końców 

wału, zachod niego i wschodniego, dawna próchnica. powierzchniowa nie została znisz­
czona , t. j . nie była rozkopana i zaznaczała się nil profilu bardzo wyraźnie. Dalszy 
ciąg przekopu wyjaśnił zupełni e pewnie pochodzenie tego nasypu. W dalszym ciągu 
dojdziemy do wyjaśnienia i tego 7.agadnienia. 

Nasyp wału jest utworzony, jak już wspominałem, z gli ny wybranej z rosy. 
Jest ona dość czysta, z oieznaczną tylko przymieszką bardzo drobnycb węgielków 

(ryc. 4). W dolnych częśc iach środka nasyp ma w niektórych miejscach konsystencję 
porowatą. Powstało lo stąd, ii sypano wal z brył gliny, którą wyrąbywano w fosie. 
W górnych warstwach nasypu bryły te pod wpływem przesączania się wody i cię­
taru ziemi w ciqgu wieków utworzyły jednorodną warstwę, obecnie bardzo twardą. 
Mote była onłl nawet celowo ubijana. Natomiast w głębszych częściach proces ten 
odbywał się znacznie wolniej, zeschnięte bryły zachowały częściowo swój pierwotny 
kształt, i miejscami, między niektóremi bryłami, zachowały s ię nieznaczne puste 
przestrzenie. Utworzenie się jednorodnej warstwy w górnych partjach nastąpiło 
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wcześniej, w niedługim czasie po zrobieniu nasypu, i wskutek nieprzepuszczalności 
wody zahamowało i częściowo wstrzymało te przemiany w głębszych częściach na­
sypu. Rozmieszczenie tych szpur jest bardzo nierównomierne. Są one nieznaczne, 
tak że jest rzeczą zupełnie wykluczoną, aby to były pozostałości dawnej koostntkcji 
drewnianej, podległej zupełnie rozkładowi. 

Od strony wewnętrznej, w górnej części wału znajduje s i ę w głębokości około 
70 cm łukowato wygięŁa smuga ciągła, złożona z drobnych kawałków węgla i pe­
cynek (ryc . .l, XVI). Również w ziemi nasy pu wału, pod tą smugą, której grubość wahała 
się od 10 - 20 cm, znajdują s ię dość liczne, l uźno rozsiane węgielki i nieliczne wypalonki 
czerwonej gliny (ryc. 4, XVll); są one tu w nasypie, w którym jest dużo żwiru (ryc. 4, t). 
Pod tą smugą w glinie znajdują s i ę również drobne lecz nieliczne węgielki. Zna­
czenie tej smugi nie jest zupełnie jasne. Nie może jednak ulegać żadnej wąt pliwości , 

że IIlnmy tu do czynienia z pozostałością spalonej konstrukcji drewnianej, jaka znaj­
dowała się na szczycie wału obwodowego. Była onn prawdopodobnie analogiczna 
do muru d"ewniano-ziemnego, jnki się znajdował na krawędzi wewnętrznej wynios­
łośc i g rodu. Po spalen iu konstrukcja la obsunęła się po zboczach wału. Sądząc jednak 
z tej pozostałości. można przypuszcza ć, że umocnienie lo było znacznie słabsze od 
muru opisanego poprzednio. Jak się jednak przekonamy, pogląd taki, oparty tylko 
o jedno spostrzeżenie, jest zupełnie myl ny. 

Z zewnęt rznej s trony wału, na zboczu, w górn ej części nie z nalazłem nawet 
najdrobniejszych ś ladów, które mogłyby sta now ić odpowiednik opisanej powyżej 

smugi i tem sumem resztek zewnętrznego oblicowania szczytu wału, czy też muru 
na jego szczycie. ~Iad takiego oblicowania wystąpił na zewnętrznem zboczu wału 
znacznie niżej, gdyż o 1'5 m poniżej dolnego kOllCtl smugi, na zboczu wewnęlrznem 
i tylko o 1 m powyżej daw nej powierzchni. ~Iad ten zaznaczył s ię tu na przestrzeni 
tylko l m w poslaci smugi węglowej, złożonej z miału i zaledwie kilku małych 

kawałków węgla (ryc. 5, XV/ll). W górnej części tej smugi znajdowała s ię miałka 
glina przepalona na czerwono. Smuga la miała kierunek zupełnie poziomy, prosty, 
i koli czyła się wraz z dawnem zboczem wału, które tu jest przykryte dość c ienką 

warstwą zmywów. Ta warstwa zmywów późniejszych rozpoczyna s i ę Da zboczu 
wału o 60 cm powyżej tej s lllugi węglowej , i klinowato ku dołowi stopniowo grubieje 
(ryc. 5, XIX). Od własciwego nasypu watu odróż ni a się cokolwiek ciemniejszem 
zabllrwieniem, powstałem wskutek domieszki próchnicy, zmywanej ze zbocza wału 
i nigdy tu dobrze ni ewykształconej. W tej wa rstwie zmywów, O 40- 50 cm poniżej 

ostatnio wspomnianej smugi spaleniskowej znajduje się nieduża ciemna smuga ciągła, 
grubośc i około 15 cm, której znaczenie i pochodzenie nie są jasne (ryc. 5, XX). 
Jest ona utworzona z miału węglowego z dodatkiem bardzo nielicznych drobnych 
kawałeczków węgla drzewnego. Brak jesl zupełny pecyn i czerwonego miału gli nia­
nego. Ta osta tnia okoliczność zdaje się przeczyć mo7.1 iwości p,'zypuszczenia, by smuga 
ta powstała z osunięcia się lub rozmycia części smugi , położonej o 40 cm wyżej, 

Wyjaś nien ia jej trzeba będzie szukuć w innych prorilach wału obwodowego i szcze­
gół ten należy uznać narazie za niedający s ię wyświetlić. 

Nazewnątrz tego wału, na catym obwodzie od strony wschodniej i południowej 

przy dzisiejszym słanie zachowania tego za bytku niema żadnego ś l adu fosy, z wy­
jątkiem małego odcinka od strony południowej, gdzie nazewnątrz wału znajduje się 

mała wyniosłość, która przytyka do wału obwodowego. Tylko w tern miejscu, na 
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długośc i 4-5 m. znajduje s ię u podstawy zewnętnnej wału małlj wgłęb i eni e . Wska* 
zuje ono, iż tu wcelu zachownnia stałej wysokości wału obwodowego przekopano 
ni ewi elkq fosę, która wyklinowała s i ę wraz z bsn:lzQ plaskiem zboczem wspomnianej 
wyniosłości. Jeszcze pned ukończeniem przekopu przez wfll. wcelu okreś l enia dawnego 
poziomu i zna lezienia jego śladu w nasypie watu, rozpocząłem wkopywać s ię well 
od zewnętrznej podstawy. Usuniętn zoslała cienka warstwa próchnicy i zrobiony 
wykop. Okazało s ię, że znajduje s ię tu zUI>cłni e zasula fosa zewnętrzna, zasuta lak 
całkowicie, że IU\ powierzchni nie zdradzała niczern swej obecnośc i ; okuwio się, iż 
miała on8 zaledwie l lU głębokości. W profilu mu kształt ni eckowaty o bardzo 
łagodnych boklICh, przechodzących równom ierni e i bez zalamo ll w dno fosy, którego 
f;zerokość wynosi 85 cm (ryc. 5, F). GÓt'lUl szerokość fosy dosięga 4 m. Odnal ezienie 
tej fosy wyjaśniło odrozu pochodzeni e wspolllnianego poprzednio płaski ego nasypu 
próchni cowego w zewnętrzn ej częśc i nasypu wnlu. Powstuł on pl'Zy początku sypa nia 
wułu obwodowego z próchnicy, którą zebrano z powierzchni rozpoczętej tulaj fosy, 
Szczegół ten wykazuje planowość w robocie przy budowie grod u i kolejność w wy­
tycznniu pewnych elementów skłndowych. 

\V protilu tej fosy zewnętrznej, na spodzie znnjdowuła się cienka warstwa 
jasnej gliny (ryc. 5, XXI). którą naniosły tu niegdyś opndy ze świeżo wykopa nych 
zboczy lej fosy, Powyżej, na znaczni e szerszej przestrzeni z81egn wnrstwn spale­
ni skowa grubości 0'5 m, złożona z kawułków węgla i czet'wonych pnepalonek 
gliny (ryc. 5, XX/I). Układ tej warstwy wskazuje zupełnie wyraźnie, że gruzy te 
osunęły się zg6ry, z wału, i to najprawdopodobniej w C7Atsie pożaru, gdyż rozpalona 
glina układała się tu w ten sposób, iż tworzyły s ię pasma c iągłe o konsystencji 
przeważnie mi ałkiej, luźnej, z mniejs74 uiż w innych miejscach ilością pecyn, 
Górną połowę wypełni ska fosy shłllowi ll napływy gliniaste z mniejszą lub więkslJl 

ilością zawa rtości próchnicZllej i bardzo nielicznemi pecynknmi i drobnemi węgiel­

k8 mi (ryc. 5, XiX). 
Przekop opisany przez wnł i fosy pozwolił stwierdz i ć w ogólnych wrysach 

dawną konstrukcję obronną badanego grodu ora7. spos6b jego zburzeniu. Na kra­
wędzi wewnętrznej wyn iosłości grodu i nu wale obwodowym z najdowu ły się mury 
drewniuno-ziemne, na któt'ych konstrukcję rzucił nieco sw ia tłu profil krawędzi we­
wnętrznej wyniosłości. Natomiast o sposobie UUlocnieniu wiltu i o konstrukcji na jego 
szczycie przekop ten ni e da ł żadnych wskaz6wek szczegółowych. Pozwolił jedyni e 
stwierdzić, że i ilU wale znajdowały się konstrukcje drewniane, Na leży ledy szukać 
dalej, rob ić nowe przekopy, by na lruf ić na miejsce, w które lll mogły s ię lep iej za­
chować szczegóły umocniei\ drewnianych, na podstawie kt6rych 1110żnu będzie poznać 

i odtworzyć spos6b budowy, n tem samem system obronn y lego grod u, 
W drugi m prtekopie, który w podobny sposób przeciął krawędź, wuł i fosę 

i który przechodził w odległości około 50 m od pierwszego, znalazły s ię nowe szcze­
góly, ważne dla wyjaśnienia tego zngadnienia, i dlatego poduję je tu w krótkości. 
Stwierdziłem i lu istnienie fosy zewnętrznej, kt6m była cał kowicie 7.llsypana i niczem 
nie zdradzała swej obecności pod dzisiejszą powierzch nią . Profil tu był w wielu 
szczegółach bardziej skomplikowany niż profil w przekopie pierwsi'.ym. \V poszcze­
gólnych odcinkach wykilzywnł zasadnicze r6żnice w budowie analogicznych części, 

w ca łości jednak potwierdził zupełnie wyniki , osillgnięte z I.lllalizy pierwszego profilu. 
Nie wdnjąc się tu w szczegółowy rozbi6r tego profilu, co wbrnłoby zbyt dużo mi ejsca, 

• 
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i odkładając to do opracowania szczegółowego dotychczasowych i przysz.lych wyni­
ków baduó grodziska w Kuchelniallskim Lesie, zwrócę lu uwagę tylko na kilka szcze­
gółów, ważnych dla zl'ozumienia ogólnej budowy grodu. 

Na krawędzi wewnętrznej wyniosłości grodu znajdowała się jakaś drewniana 
budowla, po której spa leniu zostnło dużo węgla, natomiast znacZIlie mniej wypalonej 
gliny, jaka tu skupiła się nie na krawędzi, lecz bnnlziej ku wnętrzu grodu. Pecyny 
są tu duże i mułe, lecz jest ich znacznie mniej niż w 81lulogicznem miej scu prze­
kopu pierwszego. Część tych pecyn zSllnęht się do fosy wewnęh'znej, ale i tu niema 
ich lak wiele jak w fosie wewnętrznej przekopu pierwszego. Stąd możemy wyciągnąć 
wniosek, że budowla tu stOjąCł\ różniła się od budowli, stojących na krawędzi w prze­
kopie pierwszym, Nie była ona prawdopodobnie wypełniona gliną , O ile to była ana· 
logiczna do tamtych izbica, Raczej należy sądzić, że był to budynek o innem prze­
znaczeniu lub izbica jeszcze niewykoliczona, L j. niewypełniona całkowicie gliną, 

W dolnej części profilu znajdowały się ślady spalonych kloców, przykryte warstwą 
czarnej bardzo tłustej ziemi, w której znajdowało się dużo węgla drzewnego i różnych 
pozostałości kullurowych w postaci przedewszystkiem kości zwierzęcych, Ucznycb 
fragmentów ceramiki i innycb. Grubość tej warstwy dochodziła do 70- 80 cm, 
Wszystkie kości, znajdowane tutuj, Sil połupane, II na wielu z nich znać działanie 

ognia. Również kilka fragmentów ceramiki nosi na sobie ślady działania wysokiego 
żarn, który spowodował ich zżużlenie. W jednem miejscu od strony wewnętrznej 
znajdowała się część naczy nia sil ni e zżuż!onego. Siało tu ono w całości i uległo 
przepaleniu w czasie pożaru tej budowli. 

Fosa w tym przekopie jesl znacznie szersza i głębokość jej pierwotna dosięga 
3'3 m. Profil lej fosy wykazuje dwie fal.y jej istnienia. Pierwotnie była ona bardzo 
głęboka i ilU dnie jej zl1ujdowulo się lejkownte wgłębienie, mające 90 cm głębokości 
i pl'Zeszło 1'6 Jll szerokosci w górny m otworze, Przy nim znajdują się dwie małe 
płaszczyzny poziome szel'okości około 40 i 60 cm. Dalej ku górze fosa rozszerza się 
również lejkowato. Całe to wgłębienie robiło zl'azu wrażenie utworu naturalnego, 
analogicznego do wgłębieni!! w fosie wewnęll-t.:nej przekopu pierwszego. Kształt je­
dnak nadzwyczaj fOl'emuy oraz znnl ezienie w pełnisku pasm węgla, zarówno w samym 
leju jak i powyżej bocznych plnlfol'l11, skłaniają do wniosku, że jest to utwór sztuczny, 
wykonany ręką człowieka w celach obronnych. Pierwotnn ta fosu w ciągu dość dłu­
giego czasu wypełniała się zmywa mi ze zboczy wału i wewnętrznej wyniosłości 

grodu, i wtedy dostały s ię tu i zostały zamulone kawały zwęglonego drewna. O przy­
czynie, która spowodowała ich obecność w tej warstwie, narazi e nie wiemy nic 
pewnego. Zamulenie fosy postąpiło znacznie i wypełniło conajmniej 1/. jej głębokości, 

a prawdopodobnie znacznie więcej, gdy została ona ponownie oczyszczona. Głębokość 
odnowionej fosy byłu jednak znacznie lllni ejsza od pierwotnej i dosięgała zaledwie 
2-1 m. Kształt jej też nadano teraz odmienllY, nieckowaty_ Powtórnie fosa ta zoslała 
zasypana rUlłloszem spaleniskowym, którego układ wskazuje, iż najpierw spadła lub 
została zrzucona wdół część pogorzeli z krllwędzi wewnętrznej wyniosłości grodu, 
a dop iero następnie, i to być może dopiero po upływie jakiegoś czusu, pogorzel z wału 
obwodowego, Wyjaśnienie wszystkich szczegółów profilu tej fosy wymagać będzie 
wykonania jeszcze dodalkowego pl'Ofilu, jednego lub nawet kilku w najbliższem są­
siedztwie, jest on bowiem bardzo skomplikowany. Między innemi trzeba będzie wy. 
jaśnić stoslmek wzujemny do siebie rumoszu, zsypanego z wewnętrznej wyniosłości, 
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i rumoszu z wału obwodowego, oraz wlqzące się z tern zagadnienie, czy spalenie 
obu Iych konstrukcyj nastąpiło jednocześnie, czy tei jednej wcześniej, 8 drugiej póiniej, 
i w jakim odstępie czasu. W przeciwstawieniu do pierwszego przekopu w wykopie 
drugim, na wewnętrznem zboczu znajduje się również warslwu nieznacz.nn rumoszu 
spaleniskowego, i to w takim układzie, który w związku z profilem tosy i górną 
częścią wału nie jest w szczegółach zrozumiały. 

W prLekopie obetnie omawianym, w dolnym odcinku zewnęlr7.llej części wału 

natrafiłem na resztki konstrukcji drewnianej. Znchownłll się onll lutaj względnie 

nieile, częściowo zwęglona, a głębiej zachowana w postnei próchnu lub częściowo 
w postaci niewyraźnych odcisków w glinie. Jest lo pOZOSlllłośc zewnęlt·znego oblico­
wania wnłu obwodowego. OblicowRllie to było ut wonone ze slupów pionowo usta­
wionych w jednym rzędzie (ryc. 6, S). Każdy słup był obl"Obiony, ociosany w ten 
sposób, te w pnekroju posiadał kształt wydłużonego czwol"Oboku o wy lllianlch, wy­
nosZłlcych IUlliejwięcej 20 na 15 cm w dzisiejszym stanie zllchowanis. Slupy te usta­
wione były w odległości 2- 3 cm jeden od drugiego (ryc. 6 na dole w obwódce). 
Odsłonięte lny lokie słupy nie miały dolnycb końców Ulostnonych. Byly one we­
dlug wszelkiego prawdopodobieństwa ustawione na dawnym poziomie i obsypane 
ziemią, w której znujdowaly się nieduże kawałeczki węgla. Od lica tego szeregu 
pali, nu wysokości 80 cm powyżej ich podstawy znalazły się ślady popnecznego 
bala (ryc. 6, Bp), leżącego na glinie w odległości około 20 CITI od tego szeregu. Dłu­
gości jego nie mogłem stwierdzić spowodu zbyt małego przekopu. Bal ten jest zu· 
pełnie spalony, a otaczająca go glina wypalona na czerwono. Zaduniem jego mogło 
być utrzymywanie oblicowania drewnianego wału obwodowego, albo też utrudnianie 
rozmywania ziemi, usypanej przed jego licem i utrzymujqcej słupy w pozycji pio­
nowej. POUl tym zewnętrznym rzędem słupów zachowały się szczątki rzędu drugiego, 
umocowanego wlyle, bezpośrednio za pierwszym, lecz na poziomie wyższym o 50 cm 
od podstawy poprzedniego. Bale drugiego rzędu zacbowały się znacznie gorzt>j. O ich 
grubości m01.emy wnioskować na podstawie warsiwy zwęglonej; grubość jej była 

zblitona do grubości słupów dolnego, zewnętrznego nędu. Ten drugi rząd słupów 
obl icowłU1ia uległ spuleniu, podobnie jak i górrltl część dolnego. Płonące bale wygi­
Ilały s ię nazewnqtrz pod ciśnieniem ziemi nasypu i pod wpływem innych czynników, 
rłlzem z przylegnjącą do nicb warstwą gliny, która wypaliła s ię na czerwono. Górne 
ich części spada ły nadół i ułożyły się nu przedmurzu, znacząc teraz dokładnie w prze­
kroju jego powierzchnię (ryc. 6, Bm). Prl.edmurl.e to było lekko pochyłe i miało 
w tern miejscu szerokość przeszło 1'5 m. KOllczyło się ono krawędzil} ze zboczem 
fosy zewnętrznej, która była całkowicie zupłynięta i niczem nie zdradzała swego 
istnieniu . Fosa ta jesl bardzo niedu7.a (ryc. 6, F i tabl. VII, ryc. a) : szerokość nie 
większa ponad dwa metry i głębokość ponad półtora. Dolna część fosy była lekko 
zamulona przed zburzeniem grodu. Powyżej znajduje się nadzwYCUłj intensywnie 
zabarwiona na czerwono warstwa rumoszu spaleniskowego, który zesunął się ?góry 
ze zbocza, a '1.ł1pewne także i ze szczytu wału. Glina wypalona, zmieszana z kAwał­
kami węgla drzewnego, spadała lu do fosy w stanle tak silnego roz'!arzenia, it 
utworzyła się tu zupełnie jednorodna, zbita warstwa przepalonej czerwonej gliny, 
którq z trudem dało się wyrąbywać kilofami , ażeby otrzymać całkowity profil. Sce­
glona ta warstwa przypomina w zupełności konsystencję wałów wypalonych na gro­
dziskach, położonych w południowej części I..l3ju. Ten stan zawartości fosy rzuca dużo 

a' 
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światła na zagadnienie powstawania wałów wypalonych i ztutlonych. Powyżej t~j 

gliny wyplllonej znajdowała s ię czarna wnrstwa gliny, zmieszanej z dJ'obnemi kawal· 
kami węgla. W górnej części fosy znajdowały się , jak zwykle, naplywy gliniaste, 
zmywane ze zbocza wału bez żadnych domieszek spaleniskowych. Napływy te z bie­
giem czasu wyrównały całkowicie zagłębienie tosy. 

Odkrycie szczątków oblicowaniu wału obwodowego nastąpiło przy kOlieu badań 
1933 roku i uwieliczyło znakomicie minio ną kampanję. Odkrycie to rzuca dużo 

ś wiatła na sposób budowy naszych pierwotnych grodów. Odsłonięty fragment obli­
cowania walu obwodowego jest szczęśli wą WSkllzówkq, jak należy przedewszyslkiem 
prowadzić dalsze budanin, by rozwiązać zagad nienie budowy konslrukcji drewnia· 
nej wałów. . 

Drugiem zagad nieniem, na które w roku sprawozdawczym postanowiłem szukać 

w baduniach odpowiedzi, było stwiel'dzenie ch !łl'ł\k leru osadnictwa wewnątrz grodu. 
\V tym celu pnekop pierwszy został przed łuiony do wnętrza grodu. W bezpośre-­

dniem są.siedzlwie krawędzi przekop len mojna było rozszer.lYć i robić obserwacje 
na nieco większej pł~.lestrzeni. Okazało s ię z przekopu, że w najbliższem sąsiedztwie 
muru drewnjaoo ·ziemnego, n8 krawędzi wewnętrznej wyniosłości grodu nie było 

żadnycb śladów osndnictwa w miejscu przekopu pierwszego i drugiego. Gruba 
warstwll spaleniskowa, mająca na krawędzi do 2 Ul miąższości , w ki erunku wnętrza 
grodu stawała się coraz c i eńsza i wreszcie wyklinowywała się zupełnie na 14 metrze 
od krawędzi , ustępując całkowicie miejsca próchnicy grubości do 20 cm, bardzo 
słabo wykształconej. Pokrywa ona wal'stwę spa l eniskową, pozostałość po murze 
drewniano--ziemnym: Po usunięciu tej próchnicy na poziomym przekroju calca nie 
było znać żadnych śladów budowli. Pojawiły się one dopiero w odległości około 

80 m od krawędzi i w odl egłości 15- 16 m od końca l'ozsypanej pogorzeli muru. 
Motemy przeto stw ierdz i ć, że w tem mi ejscu, wzdł'uż muru drewniano-ziemnego 
znajdowała s ię wolna zupełnie przestl'zeń szerokości około 20 m, lub nawet 
nieco więcej. 

Pierwsze ślady o charakterole osadniczym wystąpiły w poslaci niedużych ciem· 
nych plllm, charakterystycznych pozostałości po słupach. Plamy te wystąpiły zrazu 
bardzo rutdko i sła bo zllznaczały się nl\ prtekroju poziomym. W miejscu tern 
wskutek gęstego zadrzewienia nie można było rozszerzyć odpowiednio przekopu 
wcelu wyznaczenia dokładnego rozmi eszczenia tych plam. Odległość między dwoma 
sąsiedlliemi plamami , które wystąpiły lu w przekopie, wynosi 6'6 m, przyczem jedna 
z nich była bardzo płylka i s ięgała w głąb culca zaledwie około 5- 7 cm. W próch· 
nicy, w okolicy tych słupów, pokazały s ię nieliczne fragmenty ceramiki typowej, 
bardzo drobne węgielki i pecynki. W przedłużen iu tego przekopu, dalej ku wnętrzu 
grodu pokazały s i ę podobne plamy, i w jednem mi ejscu, w klMem drzewa pozwoliły 

rozszerzyć nieco przekop, wystąpiły w ..... iększej ilości. Siedm takich plam tworzyło 
tu llie regularny czworobok, w którym możemy domyślać s ię zarysu domostwa. Do­
mysł ten jednak nartlzie ni e jest zupeł'nie pewny, zwłaszcza w świetl e dalszych zna· 
lezisk prą drugim brzegu grodziska. Wątpliwości pochodzą stąd, że nie możemy 
mieć pewności, czy te słupy są ze sobą w związku, czy też nie. Na rozstl'Zygnięcie 

tych wątpliwości pozwoli dalsze badanie, a minnowicie odsłonięcie w tem miejscu 
większej pr.lestrze ni. Nie moie ulegać żadnej wątpliwości, ie słupy te są pozostałością 
jakichś budynków, i lo pl'awdopodobnie mieszkalnych. Rodzaj icb jednak jest narazie 
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nieznany. Miejscami próchnica była grubsza; w głębokości 15 - 30 cm występowały 
w nieco większej ilośc i szczątki kulturowe, wśród których znuluzł s i ę jeden przęślik. 
Miejscami warstwa kulturowa w nnjgłębszych I>oziomnch przybierała intensywne 
czarne zabarwieni e, typowe dla obecności sadyby. jednak i w Iych miejscach ilość 

szczątków kulturowych nie ulegała zwiększeniu. Zastanawiający jesl tu prawie zu­
pełny brak kości zwierzęcych. 

W dalszym ciągu musiałem zmienić ki t!runek przekopu i nadać mu skręt około 

40 0, t. j. skierowa~ go prawie wprost 118 północ. Oproc7. tego 7.robilem jeszcze jedt:1l 
próbny prl.ekop w kierunku wschodnim. Wszędzie tu wystąpiły stosunki 7.l1pełnie 

I>odobne do poprzednio opisanych. W kierunku północnym ler{'1l obn iża s ię dość 

znacznie, i wkrót ce nawet i te nikłe ś lady osadnictwa znikły zupełnie , II warstwa 
próchnicy, ni emal niczem nieróżniąca s ię od cul ca, zmniejszyła się do 10 cm. Nie 
pokazała s i ę też ani jednu plamo od słupów, a w próchnicy nie znalazł się tlili jeden 
szczątek kulturowy. A więc był tu znowu pas pusty, wol ny od budynków; długość 
tego pOSil wynosiła około 18 Ill. Za nim w tym SIlmym ki erunku zachod ni m uka· 
zało się miejsce, gdzie było osied le grodowe częśc iowo zupełnie innego charakteru. 
Oto na poziomym przekroju, pod bardzo grubq worstwtl próchnicową, zawierającą 

liczne pozostałości kulturowe, wystąpiły cZll rne duże ptamy o bardzo różnorodnych 
zarysach. M iędzy jamami i w bezpośredniem sąsiedztwi e niektórych z nich ukazały 
się plamy od słupów, podobnie jak poprzednio, tu jednak wyrłliniej zaznllczoll.e 
i intensywniej zabarwione na czarno. Nie ulegalo wątpliwości, 1,e odsłuuiany odcinek 
posiada pierwszorzęd ne znaczenie dla zagadnienia osad nictwu tego grodu i osadnic­
twa grodowego wogóle. Z powyższych powodów przekop w lem miejscu został 

znacznie rozszerzony, i dla należytego i ciągłego od słonięci u pnekroju poziomego 
usunięto lutaj 15 drzew za zgodą p. radcy l eśnego, i nż . Hiedla , administratora 
lasów dóbr kuchelniaiiskich. W roku sprawozdawczym ni e mogłem odsłonić Cłlłości tej 
osady grodowej. Na odsłoniętej części ukautły się zurysy czlernaslu jam i 57 plam 
od słupów (ryc, 7). Wnęlrze jam było wypełnion e czarną, tłustą ziemią; w niektó· 
rych jamuch znujdowuły się dość duże ilości fragmentów cerumiki, kamiellie prze­
palone, u prnwie ani jednej kości zwierzęcej z wyjątki em zębów trzonowych, znule­
zionych w wypełnisku kilku jam. r~akl ten jest bardzo znami enny, narllzie jednak 
niepoddajqcy s ię ścisłemu wyja śnieniu. 

W i elkość, ksztall i głębokość tych jam były różne (tubl. VI LI, ryc. b), Średnice 
ich wahujq s ię od 1'4 X 1'5 do 2'4 X 4i) lU. G łębokość wynosiła od 20 cm do U~ m, 
przyczem głębokość moina było ustali ć tylko w ca lcu, gdzie jama wyraźni e oddzie­
l ała się od otaczajqcej gliny. Nutom ius l w warstwie próch ni cy zurysy ja my były 

niewidoczne. Próchnica w tem miejscu wraz z le1.ącą pod nią wurslwą kulturową 

ma od 40- 65 cm grubości. Kształt jam jest różny. Obok owalnych i okrągłych, czy 
tet zbliżonych do takich, wystąpiły i czworoboczne z zuokrąglonemi rogami. Wogóle 
na odsłoniętym odcinku tej osady an i w jednej jamie li nje czy phlszczyzny nie 
przecinały s ię 1)00 kątem, lecz wszystkie kontury były zaokrąglone, W jednej jamie 
znalazło się male ognisko, wyłotone kilkoma kamieniami (tabl. IX, ryc. a), na 
którem stalo niewielkie naczynko gliniane, zgniecione przez ciętar zi emi i uszko­
dzone przez norę jakiegoś gryzonia. \V pozostałych jamach ognisk nie było zupełn i e. 

Znajdowały się tylko lui no porozrzucane kamienie przepalone oruz fragmenty cera­
miki i nieliczne żelazne przerdzewiałe przed mioty, co pozwala przypuszczać, że 
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były to rAczej Jamy odpadkowe, a nie ziemianki mieszkalne. Znstanawiający jednak 
byłby prawie zupełny brak kości zwierzęcych w tych jamach odpadkowych. \V jednej 
2. głębszych juru, w górnych jej warstwach i w otaczającej prochnicy znalazły się 

I'I .. I,,~II .. 

" " o 
s 

Hyc. 7. I'lftll cztk! odkopanej głó ..... nego osiedla grodowego. Zl'ItnłlClOne IIIt nim są rzuty potiome jam 
IUIMZkłllu)'ch I odpadkowych, oraz rzuty poziome jum w Ilrzybli teniu okrl\8łych, pm:olitalych po słupach. 
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dość liczne żużle. Pozaleln wnętrze tej jamy wykazywało działanie silnego ognia, 
Ił na dnie znajdowuło się w znacznej ilości zwęglone zboże. W wypełnisku tej jamy 
były dute kawały węglu drzewnego, które pochodzą ze spalonego przykrycia -
dachu, kawały przepalonej gliny, ale nie była to typowa polepa z odciskami, lecz 
niekszlałtne grudy i pecyny. 

I>rzy f:adllej z Iych jlłlll nie wystąpiły ślady przyh..ycin ich duchem, nie było 
żadnych Śllldów od słupów. Nie QZIl8CW to bynujmniej. by nie były one pokryte 
w swoim cZ8sie dachem. KOIice pali konstrukcyj dachu tkwiły znpewne w próch nicy, 
i dlatego nie można było ich Z8uwożyĆ. Na pod sili wie znchowllllych pozostałości 
nie możemy zu tem odtworzyć budowy d1lChu. Byly to zapewne strzechy, pr7.ykry­
wu ne plutumi dumi i gliny, na której jednak po wypa leniu nie zll.chownly się 

żad ne odciski. 
Plumy, z ll aczące doły od s łupów (tabl. VIII , I·ye. b), sta tlowią osobną kategorję 

pozostałości osadn iczych, i dotychczasowe obserwllcje nie wykaul ły 1.lldnego ich 
związku z opisa nemi wyżej pokrótce jamami czy ziel1liunku mi. W części zujęlej przez 
jamy dolów po słupach było niewiele. 'I'y lko w dwóch wyplHlkuch du ło się zauważyć 
skr.lyżowllnie s lupów z jamami. W obu słupy były wbite w bl'zeżn łj. częsć wypeł­

niska jmny. Slupy więc są zjawiskiem p6źniejszem w tych dwóch wypadkach, ale 
do obliczenia rozpiętości różnicy lat między jedncllli i drugiemi nie mllmy jeszcze 
tadnych danych . W obu wypudkach slupy pl'7.ec.ięły p lytką przy brzegu czarną 

wllrstwę wypełniskll jllm i nie były wgłębione zupełnie w cH lec. W jednem miejscu 
slupy w i l ości sześciu tworzyły l i nję prostą, 8 m długą. Dla tego rzędu w odle­
głości 3'25 111 znalazła się druga linja, nie tak jednak regulnrnH. Między niemi wy­
stąpiło leż kilkIl słupów. Czworobok ten daje nam znrys dużej czworobocznej bu­
dowli. POl.ostale plnlllY po slupIIch były rozmieszczone bIlrdzo chaotycznie i nie dalo 
się wśród ni ch wyróżnić żadnej rebrulurnej figury, któruby wskazywała na domostwo 
lub inny budynek. Miejsce zajęte przez słupy było położone n iżej od placu zajęt ego 

przez ziemianki. Znaczenie tych s łupów na podstawie dotychczasowych spostrzezeń 
nie dnlo s ię dokładnie wyjaśnić i w literaturze nie spolknlem dotychczas wzmianki 
o podobnem zjawisku . Między slupami w wl.lrstwic kulturowej nie było żadnych 

ś ladów ognisk. Najb8l'dziej pl'8wdopodobnem obecnie może być przy puszczen ie, że 
na tych slupach wznosił się ja kiś pomost, zb udowany weelu bl iżej nam nieznany m. 
NiewGlp li wie dll lsze badllnia na grodzisku w Kuchellliailski m Lesie, albo na innych 
podobnych grodziskuch w korzystniejszych wllrullknch zllchowunhl, wyjaśnią tę zagadkę· 

Słupy te minly śred n icę duiq, wnhująCłl się naogół w ramach 30- 40 cm. 
\V calcu tkwiły one niezbyt głęboko, od 10- 30 cm, a tylko w nielicznych wy pad­
kach od 4--50 cm. Wszystkie slupy, zbadnne 1>I'Zekrojowo, minły koilce tępe, lekko 
zwężające się ku dolowi, tak że spodnia powierzchnia slupn jest zwyk le tylko o kil ka 
centymetrów węl.szn od górnej. Zawartość jam po slupach jest bardzo różnn. Jedne 
mają bardzo intensywne czarne zabarwienie i w wypełnisku dają się dostrzec ka­
wałeczki węgla, pojedyńcze drobne pecynki, Iliekiedy skorupka luh mały kamYC'.lek. 
Inne majli wypelnisko burdzo jasne, zaledwie różniące się od otaczaj'lcego calca nieco 
ciemniejszem zabarwieniem. Kształt jednak wgłębiell obu rodzajów i różnych stadjów 
przejściowych w zabarwieniu wypełniska lub w głębokości jest zasadniczo jeden 
i ten sam. W niel icznych wypadkach dało się zauważyć obrobienie słupa w czworo­
bok. Mimo to dół był okrągły. Sposób umocowywania tych słupów nie jest jasny. 
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Wbijanie takich tępych pali w niezmiernie twardą i zbitą glinę calca było bez wąt· 
pienin bardzo trudne, jeżeli nowet wogóle możliwe. Przeciwko wkopa niu większości 
słupów przemawia jednak zupełnie jednostajne zaba rw ienie wypełniska. Gdybyśmy 

przyjęli, ze słupy były wkopyw!llle, WÓWCZIIS na profilu powinno s ię dać wyrótnić 

od mi enne zabarwienie mi ejsca, w którem s lup tkwił i ul egł rozkł/ldowi, odmienne 
od ba lastu, którym wypełniono przcslrzer'l wolną między słupem a ścianami dołu, 

Chyba że tym balnstcm była próchnieli w wykształcen iu lakiem, jaki e obecnie po­
sinda. W takim razie lUiel ibyśmy nową wskllzówkę o młodszym wieku Iych słupów. 

Odsłonięcie znacznej przestrzeni miejsca osady grodowej wykaZElło, że tutaj 
objekty mieszkalne podchodziły znaczn ie bliżej do mu ru ziemno- drewnianego. znaj­
dującego s ię na krawędzi wewnęll'znej wyniosłości grodu. Jed na z najgłębszych jam, 
o której już byłu mowa spowodu znalezieniu w niej zwęglonego zboża i żużli, znaj· 
dowłlła się w odległości zaledwie kilku metrów od brzegu wewnętrz nego lego muru. 
Rumosz spalonego muru dosięgał nieomal samej jamy. P,·zekop w tem miejscu za­
mi erzałem przedłużyć aż do krawędzi . Nie mogłem jedna k tego dokonać. Po usu­
nięciu ściółki w miejscu tem okazało się, iż na krawędzi, bezpoś ,·ed nio na powierz­
chni zllfljduje s ię mocno wypalona gli na - pozostałość wypełni ska glinianego muru. 

Wcelu zorjentowania się, jak dal eko na wschód sięga osada grodown, w miejscu, 
w którem pozwalało na to zadrzewienie, zrobiłem dodutkowy przekop orjentacyjny, 
w kierunku mniejwięcej wschodnim. Od osady, która leży w niższej części grodu, 
i od placu z ptammni po słupach, który znajdował się jeszcze niżej, teren ku wscho­
dowi, a więc i w przekopie podnosi s ię równomiernie. Prócbnictt i warstwa kultu ­
rowa, leź'lcu pod nią, w miarę podnoszenia s ię terenu stają s ię coraz ciellsze, za­
tracajl\C przytelll chnrakterystyczne czarne zabarwienie. Przekop miał szerokość zrazu 
przeszło 2 m; mimo to nie ukazały się w nim żadne ś lady jam w bezpośredniem 
sąs i ed ztwie odkopanęj osady. OZllaczu to, iż była tu jej grAnica. Na przestneni około 
10 m w tym wykopie dały się U l U ważyć zaledwie dwa bardzo nikłe ślady po słu­

pach. Dopiero w odległości 15- 11) m ukazały się zarysy dwóch dużych jam, znacz­
ni e większych od rozkopanych; w próchnicy, ponad ni emi i dokoła znalazły s ię 

dość liczne fragment y typowej ceramiki grodowej. Jum tych nie badałem ze względu 
na koilczącą się kampa nję. Jamy te prawdopodobni e minły odmienne znaczenie od 
zbada nych jU1. i mogą dać ciekawe i wnine wyniki. 

W tym ostatnim przekopie zaobserwowałem , podobnie jak i w przekopie po­
czątkowym pr1.ez wnętrze grodziska, ślady ni ewielkich i płytkicb rowków. Na calcu 
zaznaczyły s i ę one w postnci ciemniejszych wąskich smug. Szerokość ich wabała się 
między 8 a 15 cm, głębokość w calcu nie p,'zekraczała 10 cm. Kierunek icb był 

prosty, to znowu łukowato zakl'ęClłły; w niekiórych miejscach taki rowek rozwidlał 
s i ę, czy też odwrotnie dwa z nich łączyły się. W ostatnim przekopie rowek 
łączył dwie sąs i ednie, duże, niebadane jamy. Wobec tego przypuszczenie, jakie 
nBsunęło się przy odkryciu pierwszego takiego rowka, te służyły one do odprowa­
dzania wody deszczowej do specjalnych zbiorników, upnda, gdyż ostatnie dwie jurny 
w żadnym razie takiemi zbiornikami być nie mogly. Przeczy temu połoteni e tych 
jam w najwyższej prawie części grodu, oraz wyraźny ich charakter mieszkalny. 
Gdyby te rowki służyły do odprowadza ni u wody, znoć byłoby w nich ślady zamuleń, 
a tego niema. Jest to zagadnienie do wyjaśnienia przy dalszych badaniach. 

W dalszym ciągu tego ostatniego przekopu, im bardziej posuwał się on wgórę, tem 



błlrdziPj stosunki upodabniały się do tych, jakie stwierdziłem w przekopie pierwszym. 
Niewyruźlla warstwa kulturowa z bardzo ni elic1.IIemi trllgmelltorni ceramiki skoń· 

czyIII się dość prędko. ustępując mirjsc,'l ban'łzo 8'000 wykształconej. llajwy1.ej 
10-ccul ymelrowf'j próchnicy. Na przekroju poziomym wystąpiły tylko dwa bardzo 
s iu bo 7.ł1Z1ll1CZonc dolki od slupów. 

Badłllliłl w 1933 roku dorzuciły sporo danych do I}Ozoslu lych .... agłldniell . wy· 
8zczególnionych nłl POC7Jltku tego sprawozdHlli8 . Wyświ etliły one niejed ni! ciemną 
kwestję w znkresie 1.IIłljomości grodów wczesnohistoryc1.IIych. Ze względu nil nifl­
ukollc7.one konserwowanie, segregowanie i oprłlcowywunie lIluterjulów. zebnlllych na 
ba(lunclTI grodzisku. ogruniczlllll się do krótki ego poduniu ogót nych wyników. 

NłI podstawie zcbr'unych lIlalerjałów zduje się dziś nie ulegu(> Wlttpliwości. i.c 
grodzisko w KlIchelniur'rskim Lesie należy do slllrszej fuzy kulimy grodowej t.:7.IISÓW 

wczeRllohisloryc1.llych i że zoslało 7.budoWlllu.l w pierws1.ej połowie X wieku . 
Slm'szych 7.ubylków lUt grodzbku tem ui e 1.nllle7.iollo prawic zupełnie. Dwa tnkie 
oku7.y, ił mianowicie siekicrka tlsymctryczlla kamitllllu. nulei.llcll tlo młodszej fuzy 
kultury ccrltmiki wslęgowej, oraz bardzo drobny i uie1.hyt lypowy ułamek cera miki, 
mylIlic zwutwj dolychc1.lIS gocką. należll do zll8lezisk luźnych i nit: stojll w żadnym 
ZWill7.kll 7. budOWli grocha. Najmłods1.e zabytki, które dotychczas ZIIulll1.ły się n8 lem 
grodzisku, nic pr1.ekrac7.nj11 pierwszej połowy XI wieku . !\ l ożcllly ledy tylllC7JISOWO 
prt.yjqć, że gród tcn istniltł około siu htl. li może i krócej. 

Wśród p01.Ostulości kulturowych. które p07.włłlujq 1111 prl.ybliione okreslellie 
eZUbU budl)wy grodu, 7.IInjdujll się dosć licznie rcprezcntowllne elementyo charak· 
terze północllopolski rn. 

Włlżnym momente lll jest geognlfic7.llc polożenie ł{ro<lu b8dllnego. Leży on na 
przedpolu Brllmy Monł\\skiej i lila od zlłchodu natur"ln/I oslonę w poslaci rzeki 
Odry i jej doliny. która tu jest szeroka i silnie zlI bugniollH. 

Blonlc lo wszystko pod uwagę. moiemy wypowiedzieć pl·1.yptls1.czcnie, iż gród, 
który stlił nieJ,:"c\Y ~ nil grodzil"ku w Kuchelniłll1skim Lesie. l1ył wynikiem, był ogniwem 
eksplt llsji Iworzllcego się IUI tCl'e nie Wielkopol ski plltlstwlI pinstowsk icj.{o w lej jego razie, 
klóru kryje się jeszcze przed świniłem hi storji i klórej tllndy pr1.eC llowllły !lię tylko 
w SZCZlllkllCh jej kultury materjal nej w ziemi. Był to be1. WIlI pienili gl'ód grulliczny od 
strony Moruw i Czech i jednocześnie byhl lo sirlIżni ell ilU wo:i.uym szlaku Bramy 
l\Iornwskiej. CZi\S zburzenia grodu, o ile można Stlll7.ić na podstawie 7.ebt·llIlyeh do­
tyehe .... t!! Ilwtcrjllłów, moi.emy ustalić mniejwięcej nu połowę wieku XI, 8 może ni eco 
wcześniej. Zbur1.enic grodu zapewne zostulo dokollune w zwillzku 1. wypadkumi , 
które miuly miejsce pny kOtku panowaniu Mieszku II. 

Być może, iż duls7.e bH<hUlill i znalezisku pozwohl spreeyzowltć burdziej do­
kłudllie wnioski, sformułowane tu ogólnikowo. 

Objaśnienia do tablic. 

LubomJu, powili! Rybnik, grodzisko w Kucheloial'llklm Lesie (tirllbÓwka ). 

Tabl. IV , ryc. H. Widok nil wewnętrlną wyuiosłoAć grodu w części wschodniej grodziska. nil, 
pólnoeoy tachód od drótki. wiodłjcej przez podgrodzie. Ryc. b. Widok nu we .... ' nę!rwą wynioslość, 

rosę wewDęlnuą I .... al obwodowy grodziska w lemtA! miejseu, juk i na rycinie popnedDlej. 
Tab! V, ryc. a. Widok ogólny Da pnekop ur. I. Na pierw8zym plnnl ... widocZIle j51 przei:i~ie< 

pne% krawędt wewnęln.nf'j wyniOsłości. Dalej widoczna jest f 0811 I przekrój przez wal obwodowy. 
4 
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Ryc b. Przekop I. Ih u! poziomy ilU kl"lIw~dź wewnętrznej wyniosłośc i. Na linji ozmlCl.onej XX wi­
doczne są poziomo lt'tące zwęg lone belki poprzPeznc. 

Tabl. VI, ryc. /t. Przekop l. ProriI północny. D .. 11ll1 l.węglonu belk" poulut.nn, oraz s mugi wę­

glowe w jej pr.eed/uteniu. Hyc. h Przeko p I. Profil półn cny. Dnlsz)' cilll!: tcjte belki j smugi. Profil 
widoczny !la tej fotogrdji jest podu ny w rysunku 11 11 ryc. 'l. Znak X lIa fotog rafji od powilida miejscu, 
oznaczonemu literą A mi rycinie. 

Tabl. VII, ryc. n. I'l'"I.ekrÓj l. Profil północny. f'o logrufju do ryc. :1. Zwęglona warstwa na 
pnedrnurzu. IJ ZWęglOIlH WHrstwa \\ IlHsypie. Hyc. b. Pnek rój I. Prom vornOtuy. Litery A A' :w-
1.ulIcznilj dolnlj wurs lwę sJlll le n i s kowłj. Lite ry A- A' oznaC1.njll s pa lOIH[ wars twę, powalHI!! z 0plldni ę­
lego wewnętrznego oblit:owllllin muru W miejscu Ozmwzonem literlj B 1,Ilajduje się miejsce rozdzia łu 

dol nej warslwy spalen iskowej i wars twy spalonego obl icowaniu wewnętrJ.nego, C calet:. D gór na 
II'lm il wa p rót:hnicowa. 

T abl. VIII , ryc. n. I'rzekop II . Profil wschodn i. l'rzekrój przez zew nętrzną fosę. Profil widoczny 
na lej fo tografji ]lodlm y jest w rysu n ku IHI ryc. Ii w m iejscu, o1,llaczonem litt'r11 F. Byt: b. Plan 
t:zęśc i osady grodowej z jurnnm i i słupami . Na pierwsł.ym pJ01nie widzi my j U tuę nr l w Pocz11lkowem 
stadjum badania W głębi widoczue dokonywuu ie ]lomilHU innej jlltlly. PI1JiklIJlli Sil za1,llaczone 
jamy od slupów . 

Tabl. IX, ryc. 11. Jamn "ie rwsza po wyprepa rowlł1li u. Na pierwszy m plllllie w rogu jlUUy ma/e 
ogn isko, wyl010ne knm ien iami. lłyc. b. Część oS/ldy grodowej z plllrmuui po slupuch na Il icrwszym 
Illunie i z wyprepllrowlHll1 ]llytkl1 jlllllll w glęb i . 



Resume, 

Compte rendu provisoire des recherches preliminaires sur 
I'enceinte fortifiee dans la foret, dite "Kuchelniańsk i L as", 

pr;,s de Lubomja (district de Rybnik). 

L'ence inte esl situee dans In partie superieUl'e de la val1ee de rOd er, large el 
morecngeuse jl cel end roi t. Le sysleme d(ifeusif de I 'ence inł e se composIl it de plu­
sieu rs po rties ćtroitclllent lićes entre elles, 11 cO lllprcml notanIlIl ent LIII plał eml centruJ, 
elllour(· d'un rossc li lu pćriphćrie, deux ouvrages concenlriques llvanccs dans la 
purtie cst el des remparts laleraux attenu lll s li I'enceilll tl principale (fig, t ), Quanł 

IltIX ollvrages de ]'enceinl e propremenl dile, ils se composenl d'un rempar! et de 
deux fosses qui s'ćtendent en partie des deux cOt~s de cehli - ci. Ces fosses fonl 
d6rll ut dllns la purtie ouesl de 1'enceinte, Le fosse ext6 rieur n peuH!tre cle combi e, 
Vll que les chumps de la eommune s'tHendent iei jI1SqU'II11 rem pur!. Le foss6 lutera i 
nord est "insi constitue, qu' iI forme un e espece de pet it ouvruge nVłlllcć, II se pour­
raH que I'enl rće puissammenl fortince de I'ellceinle ]Jrop l'emenl dite se fOl lrollvee 
precisemenl iI cel endroit. Le rosse luleral ouest est peut-et re 10111 ee qu i resle d'un 
troi sicme ouvrllge uvanee qui pOll vait s'lilend l'e de ce cuttl Ilulis qui dispnl'lIl a la 
su ite des truvaux IIgricoles qu 'on enlrepl'it a cel endl'oit. Les fouilles ull6l'ieUl'es 
ćcluircironl suns doute cell e question; peuH111'e s'ugiSSllil-il d 'une embusclIde dnna 
laquell e devui enl lombel' les assaillnnts , 

Les fouill es enlrepl'ises en t 933 donnerenl les rt'isultttt s que nous resumolls 
ci - dessous. 

LII coupe I (fig, 2) łl pel'mis ił. J'aul eur d'etablil' que le ni veu u du bard illl erieUl' 
du plnteuu central , s'ólendnil ]ll'imitivement a l m, 7 cm, plus bas qu'nctuellemcnt. 
L'exhulIssement du tel'rtlin s'explique par lin incendie qui u detl'ui! I'ouvrage dć­
fensif qui le COurOllllUil, La coupe ne permet !,ruere de se rendre compte du ca ra c­
Icre de celt e cOlIs!ruct ion, d'nutnnt plus qu 'elle esl Ires maI consel'v~e, C'etait s i'lre­
ment un mur conslnlit IIvec de la terl'e et du bais, qui comprenuit probablemenl 
une serie de COlllpul'lim enł s remplis de lerre gluise, L'ttbsence de poleaux enfonces 
duns le sol Ile petit que confi rmer eette su pposition, Les compnrtimcnl s se sui vaient 
li une certu ine dislnnce Ilu hord du plateau cent ral , de sorte qu'enlre ceu.x-ci et le 
hord dl1 plateau, iI y lIvlIiI un espace libre s'(llendanl le long de la pćriph t'l rie du 
/IIlIr. Le linII' dćlruil p81' le feu s'esl en gru nde IHl rt ie eCI'QlM <luns le foss6; peut­
cll'c encore ses debl'is flll'enl-il s pI'Ćcipiles ex prcs dalls celu j·ci , Les couches ćpai sses ,. 
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de bals redui! en charbon, ąisposees obliqucment et s'li!endunt dans la direcłion dl! 
rosse, indiquenl ucUEllIent ce Illode de deslruc1ioll, d 'aula lll plus qu e les exl ni miHis 
sup erieures des pieces de bais rcgnrdenl le fond du fosse. Le tel'rain vii 5e Irollvuil 
la conslructiOIl cansumee pm' les flllmmes, II ele "piani et CO ll vert peu li peu de 
s6dimcuts al1uviuux; en ef rel. s'U cn els,it uutremellt, 1l01lS vel'rion s Uli rempart de 
lerre glaise brilMe, CQIllIl1 C on en tl'otlve dans bcaucoup d'uull'cs enceintes fortifićes. 
POUI' pouvoir d6truil'e le lIlur por le feli, on dut sans doule accullluler de grundes 
qUłlllliles de bols, cl e ]'un et tlP. I'uulre cole. La couche cllI'bonislie II ulle ppuisseul' 
d'CIIVil'oll 7 metres ił ]' inlericUl'; e11e esl pUl'ticuliel'cment t'paisse SUi" lin espuce de 
trois me tres, le long Ilu paremenl (surface) intórie Ul' du Illtll'. 

Lu pen le dll plule/m central n'es! plus Ilujonrd 'hui ce qu 'eJle etui! aU!l'efois. 
La coupe SU I' la fig, 3 rait voir la cOllfigUl'ation que les conslrucleurs de l'enceinle 
lui oni donn óe. Ut coupe dll fosse nous apprend qu ' il elui! bien plus profond 
li l'ol'igine et que SOli fond mesurant t: llvil'on deux metres de la l'ge, Nait in (igal. 
On lit! 1I'OlIve PliS de Il'lIces d'łulIllllS au rond <lu fOSSfi. Ainsi que le lIloul re dist inc­
lemelli le prolil, le fosse 1.1 chi cOlll bl(' par les d(icolllbl'cs du IIHU' cOlIsllllle pal' le 
feu, cellx - ci uyllnl I'ou lu le long de lu peule, Eusuile il fut peu a peli I'elllpli de 
len'e, que l'ellll de pluie chul''';ait du versa nt et du bonI du pluleml. 

Lit coupe du rempłll't pć riphć l'iqu e II reveló ta pl'ese llce d'lIne couche d'humus 
SUI' laqueJle I'enceinle uvail etó cons!ruile, EUe se 1)I'(!senl e sous I'aspecl d'lIne bunde 
de te l're bl'llll e qui descend du cole est et pet'mel de recollllait rc l'inclinilison pri ­
milive du vel'stlI1I de lu collill e, Au-deSStlS de l'humus s'ćleml Uli rcmblui qu'oll 
IIvllit cOlIsl ruit avec lu te rre Iir6e elu f08SÓ, Ou pOUl'r1l sc remll'e co mple IIPJlI'Oxiultl­
tivement s i le cubuge du l'empul't COl'l'cspond 1'1 celui de lu ten'e exh'uile du fosse. 
Un remhlui plnl, fait il vec de l'hulIlus pen<hUlI lu cOll slruction "II I'emplll't , se des· 
si ue tres lIetleluen! dllllS la plll'ti e ex!ól'ie lll'e du profil de celui·ci. II ii. ćlć forIUe pen­
dU1I1 qu'on creusll it le fosse ex lerieUl', uctuellemelll completc llI elll cOlllbl ć pur In 
tCI'I'e charl'ii!c pUl' les CU lI X, Duns lu parlie s upel'ie lll'e llu profil dl! rempar!, 0 11 

tl'OlI ve des vestiges d'une consl l'uclion ell bois, dólntile pU l' le f Cli, loutefo is ils 
soul tellem en I I'udimellluit'es, qll 'i ls ne perlIlelIelli pas de se fllirc IIne idec de l'us­
pecl qu 'uvllit 811cienuement le biitimenŁ. 

A I'exll~ rie lll' du I'empllrl il y aVllit un fossć hien 1lI0i ns I>I'0foll<l qu e le fosse 
illl erieur, ·1I elail co lllplcte lll ent combló eL ce n'csl qlle In coupe qui pel'lIlet de cong­
laler son exis!ence, Le fosse (,!tli! rempli jusqu'il peli prcs lu llIoiti6 de sa proron­
deu l' d 'une couche de dl!bris, composee de mOl'ceaux tle clIlIrbolI et de 1lI0ttes de 
terre glaise brOlee, devenu e rouge par su il e de In Clllcinlltion. Lu fm;on don I sont 
disl}OSeS ces dóbris, 1l0US upprend qu'ils ant glissć de la purlie supćl'ie lll'C du I'e m­
purt pendunt I' incelldie; c'est pourquoi la lel're głuise lorrófiec a formć iei ulle 
masse plulol uniforme, La pllrti e s uperieure du fossa ólnit remplie de terre appOl'tće 
pal' les BaUX, 

La coupe LI , execul će li une dis!allce d 'environ 50 m, de la premiere, fil d ć­

couvrir cerlains Ilouveaux d(iLails, A proximitó du bard illlćrieur se dl'esani! lili e 
conslructiOIl en boia. completement d(iLruite pnr I' incendie. II sem ble <iu'elle eta it 
diffel'e!l!e des comparlimenl s qui se It'ollvaient au bord du plateau, ił l'endroit Oli 
fut cl'eusóe In premiere Iranchóe dOlll iI a ete question ci - dessus. C'(itaiellt peul­
etl'e des compłł rtimenta donl la cOllslt'uct ion n'eta il pns encore achevee, Dana la 
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partie inferieure du profil, on trOUV6 des fra glllen ls cnrbollis~s de poutres recou· 
vertes d'une cOlIche de tcrre noire tres grasse, I1lt:lee ii. des dćbris d'oł!lselllenl d'ani­
nlllllX, ił df' lIombreux teS8QIIS etc. Cerlnim~ frllgmenłs d'08 et de c~r8mique l)Ortent 
des troces mtlnifestes de ,'8ction d'uno !res bnule temperature. 

Le foss6 illt~rieur esl beollcoup plus turga dłlllS cetle Ir8nch~e et su profon­
deur primitive atteignuit a III . 30 cm. Le fond du (0886 łłvait llułrefois la forme d'un 
elltolllloir, mais ce prolollgelllent en profondeur II ćt~ combl6 llVPC le Ipmpa. Le 
fOS8C fut dóblaye ellsuile et re\lu! une forme ovn le. II esl rempli de dĆbrig dnl8nl 
de I'upoque d{'! !'incendie. Si I'on en juge pfU les couches, on pelit ttdmettre que 
les debris provenuul tiu bord du plateau, tomberclll ou furenl jet(·s les premitH'S 
duns Je foss6 et que ce u'esl qu'apre8, peul·/Bre lłpn)S Uli cel'luin temps, que s'y 
ecroulerent Jes d6bris du relllparl periph6riquc, 

Dons le profi l du rempurl on reCOllllllH dans lu I)ł\rtie exleri eure, lc8 I'esles 
d'unc eOllslrll ction en hois qui collstit uu it le pllrelllcllt exlćr i cUI' tiu IIHII', Le pure­
IIICllt se composuit d'ullc s~l'ie dp. l>olCłlUx plulIll!s verlicłłle lll e llt et forllllllll lilie 
seule rnllg('e, Chaque poteou ~tait ćquarri de 'ł"':OIl que sa coupe hori7.olllule eilt 
la forme d'tln rei'tangle (tlIulIgl', mcsllrant 20 cm. de Jong sur 15 cm. de lurge. Les 
potf'łtllX ćtui e nl disposćs il une distullce de 2 8 3 cm. les uns des lIulres, L'extr6-
n,it~ in feri('ul'e de trois potE'IlUX mis ił d(.eołlvcrl duns In trnnehee, Il'(olllit l>tul te ..... 
luin(ie en poiute. lis Naient plltc~s sur le sol II li 1IIl-lIIe niveau qU'IIUlł'cfois, A unni veHU 
de 80 cm, IIl1' desslIs Ile lu ouse de i~ette l'łlI1Kee do pol eoux, 011 lI'OllVII li 11110 dis­
IIlIIce de 20 cm " leN debri s d'une pOllll'e s'6l ell(lu III Cli Il'lIvers SUI' III ten'c ){Inise. 
Lu I)()utl'e esl curbonis(ie et lu tel're gluise develluc rouge sous l 'łleliO Il du feli, Elle 
pUlIvail servir II prol tlger le purelllent Cli bois dll rempurl il lu pliripherie, '-;11 dehors 
tle la rllllgće exl('rieurc de poleaux, 011 IrOllvlt les vesUges d'une secomle rullg~e, 

fixfe inunl!dialemenl derriere III premiere, mais li 1111 lIivenu de 50 cm, ulI-dessus 
de lit bose des prelJliers potenllx. Les POICHUX de celte rnngee soni presquc enlii!­
relllellt cnrooni sćs, QUllnt IIUX potellux de lu rungpe ~xt(iriellre, leur pnrtie superieure 
Il (-galemenl ćtó brill(ie, muis leur base n'esl que I)()urrie. Pendant l'illcelldie les 
poleaux en fhllllmes se pelldmienl extćrieuremcllt el leurs parlics supćrieu res dł>­

tuclu'les, tOlllbllienl clUUH I'epuee libre s'(il elldaul clllre les compurtimellt s elle bord 
du plaleau, de sortt' que lu SlIl'fuce de cel cflpuce, la rgc de l m, !lO cm., tllj l uette­
lIlellt IlIl1rqlle~ sur le proriI (fig, 6). 

Le rossu exterieur dOili cetle porUe esl ćgaleuwnt oomblt"e par des ullllvions, 
lI'esl pliS tres grnml. Sa profolldeur mesurc I m,50 Cllt, et sa lurgeur s't~leve ia 2 111 , 
II esl rempli de lerre gluise compucte, devenue rollge sous I'influence de III chulClI r. 
Pelldunt 1'1I1cemlie lu lerre ł(llIise tnmbDil de In partie superieure du relllpurl et 
roulait le long de lu pen te. pour formcr 1I11ł' musse homogt'me liuus le ross{>. 

Les fouilles ił I'intt"rieur de I'enceinte d~celcrellt des truces qui IĆllloiguell1 

{(u'elle utaiŁ hubitee, DtlllS les plłrties est et sud de I'ellceinte onI lrouvu des IlIches 
rOIlCUf'S diss~min~e8 et lI'es j6gerement lIlur<lu lies. Ces lroces clł l'nct~rj8lique8 Ittiss~e8 

pur les l)()t eł1 I1X 80U8 fOl'me de luehes tone~es, corresllondnicnt uux ell\plttccmtmls 
ou i1s uVlliell1 ~tć plunMs. On 8 pltS r~U8si H se rendre eomple jusqu"1 prlisent 
i l quo; Hs servllienl. Aulour de (jllelques Inches on trouva des IruceR de I'(jco­
nomie de l'hol1lllle ("Kulturschichl"'), nolUlllmenl deslcssolls, d'oilleunl peu 1I0lllbreux, 
OlKis c'esl en vain t.jU'OIl y 1I11rlłit cherche dt>s ossementes d'animuux. A coli! d'8ulres 
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taches, on Ile trouva aUClIlle trace de cu lture. Dans Je plateau central iI y uvait 
lIne zone depourvue de n'importe qu ell es traecs d'ćcOllomie humaine. Cetle zone qui 
Il 'avait parle aucune construcl ion , mesurait environ lS m. de Jang. 

DlIns la pmtie !lonl-esl de I'enceinte, si tuóe scnsi blemenl plus bas, 5e tt'ouvait 
le secl eur hnbitć donIle cnrac1ere e lai! foncierement diffćl't'nt. Sous une cOllche 
tl'es epa isse d 'hulIlus qui rpnfel'lnait de 1l0mbrellses Il'llces d'activitć hurnaine, on 
voya il SUI' le sol de grandes laehes !loit'es don I les contours ćlaient h'es divers. 
Entre les renfOllcements de termin, resles d'llllciennes habitlltions, et dans letn' 
voisillllgC immediat, se trollvai ent des IU c.;hes correspondant tł I'emplucemenl d'anciens 
poteu lI x, Elles rnppelllienl les IlIches indiquant les trOlIS li poteaux don t IlOUS nOllS 
sommes en ll'etenllS precedemrnenl. Elles ctnient ici bien plus marquees et d'un noir 
plus int ense, Apres Ilvoil' mi s Ił'! surfuce il decouvel'l, on trouva les coutours d(' 
14 renfoncements et de 57 laches indiquanl la pluce des poleaux, 

Ul grandeur e l la profond eur des renfoncemenls utalent loin d'etre oga tes, 
Leur diamclt'e vn ł'iait de \'4 X 1'5/.'1 2'4 X 4'0 el leur profolldeur mesurait 20 cm, ił 1 m, 
30 cm, On ne pOllvait fi xer lem profondeur qu e dans le sous'sol Oli I'emplncement 
des anciens renfoncements h'unchuit SUI' lu terl'e glai se dont il s olui ent f'ntoUl'es 
L'ćpllisseul' de Iii couche d'hulllus tltl· dess lls des renfoncemCllts atleignuit 40 il (lo cm. 
La forme des rcnfoncements offre des diffcrences, mais leurs COlllours son i loujours 
an'olldis, On n'u lt'OIlVÓ que dans un seul renfoncempnl un petit foyel' fOl"llu~ de 
plusieul's pierrf's, (hill S lequel on decouvrit un pf'til vuse d'argile. Duus les uult'es 
I'cnfOllcements, ił n'y avait que des piel'res calcinćes epul'ses, qllelques fragmenls 
de pote l'ie, quelqu cs outils en fel' I'ongć ]lUl' la rouill e, IlHli s a I'exception de mo-­
Ini!'es de porc ou de sl.l ngli er, on Ile (h~cela pas lin sen l os d'animuJ. Dans un des 
I'enfoncements, le plus profond de tous, on dćcouvrit d'assez 1l 0rnbl'euses scol'ies 
dans les cOllches de te rl'e s upel'i eures, "insi que dans I' humus donl ił ćtnit entourć . 

L'l.lction d'uue Imule telllperatme eta il I'eeonnaissablp dans le meme I'enfoncemenł 
011 I'on lrou va au rond , du ble en grand e pUl'ti e carbonis(\, De plus, on y dścouvri! 
de gros morcemlx de chlll'bon de bois, lombes du loil delruil pllr l'incendie. On ne 
rćussil pas a dćceler d'auh'es h'lIces IĆllloi~,rnant que les I'enfoncemenls etaient 
pomvlIs d 'une toHm'e, 

Les laches indiqllant I'emplacemen! d'lInciens poteaux, conslHuent lin groupe 
li pur! de truce!; laissees par les habitntions, D'a pres les observaliOIlS enregistreea 
jusqu'il prćsent, il n'y am'ait aucun rappor! enlre les taches et les renfoncemenls 
don t ił fi eM question ci-desslls. On n'a !l'OlIve que Ires peu de poleatlX dans la 
pUI'lie du te l'ra in 011 les rellfoncements sont en plus grillld nom bre , Df'lIx fois seule­
men t les trous cOl'l'espondant <lUX poteaux clu ienl places inlericuremf'nt pal' rapporl 
tlUX bords des renfOllcemenl s. On peut en concllll'e que dans les deux CllS 1ll f' 1I­
tionnes, les poteuux ont el6 enfonces a tlne ópoque plus reeente. Dana ul1e partiI:' 
du lerrain on d ~couvrit des traces d'unł" gr8 nd e construclion dont on rell ssit il re· 
constitupr Ił'! pl8n. Sa longuellr rnesmait 8 m, pt e ll e avnit 3 m. 25 cm. de large. Les 
potf'8UX encore consC\'ves etnienl disposes san s ord re. Dalls la couche ou 1'011 
tI II'0uve df's vesliges d'economie hlllllaine ("K ulhu'schicbl "), qui s'elendail entrp I('s 
poleaux, il n'y UWili llucuue h'llee dp. foye rs, La ques tion de savoir li quoi serVLlient 
les poleaux, lI'a lHI i'Hre ćclnircie jllsqu'ii present; il se ponrrnil loulefois qu'ils 
enssenl sontenu lIue constmcliOIl en bois Sf'rV!lnt de passage. Les polel.l ux I.lvuipnl 
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lin fort diametre mCSuMwt 30 ii. 40 cm. et !t'Uf ex tr('lIlitć inlerieure n'ćtai l pllS Ires 
pl"O lI fondćment enfoncee dalls le sous-sol (4 il 50 cm.). Les bouls de taus les po­
lenux eta len! IIl'rondls el devenaienl legerl'lllent plus ćtroits ił la base. Plusicllrs fois 
on vit que I ł" base d(>s potel.łlI x Hvait la fOl"lll e d'un rectungle, <llIoiquc I'enrollce menl 
deslin6 li lu recevoil' et)! lout de llIeme 61(' circulnire. Ltt tw:;:on dOllt ses potellux 
etaien! f ixes dllll S le sol, n'esl cE'pendunt pas surriSlI llImenl l'cluircie. 

Dllns plusielll's endroits on put eon stater dans le sous-sol In presE'llce de petitf's 
rigoles. long'ues, ćll'oites et peu profondes. On ne sait pas exllclcm ent ił quoi CPS 

rigolcs poltvnienl gervlr. 
Ainsi que I'uppn>·nnenl les diff~renl s objeLs lI'Ou v~s, I'enceinle dni l?' de la pe­

I'iode ancienn e de hl cull lll'p. des rempnrls el I'cmonle II I'<!poq ue prolo hisloriquc. 
Elle fu l couslt'uile dans lu pl'emierp moili ć du X- siccle et I'on n'y a pl'esqlle pliS 

IrOllve d'objels plus all cipllS. La peU l e hu che u symćt rique en piPI'!'(' qui I'emonle 
l' I'~poque de la cultul'e de ta cćrnm ique II blI ndes, puis le Ircs pelil fragmenl, 
d'ui lll?'urs peu typiqul', de polerit: appt' lee li. 101'1 c6 ramiqu e des Goths, n'onl ni I'une, 
ni I'aulrp de I'u pporl avec la construclion de I'enceilllp. Les objels les plus I'Ćcpnts 

mis II jour tl lI COll l'S des fouilles, ne remontent PliS au-deli. de lu pl'pmicrEl moitić 
du XI- siecle. Les materinux r6unis el les rt'cherches enll'cpri ses jus<lu'łi prćsent, 

nOllS fonl SUp pOSCI' que I'enceinte a probablemenl ex isló pendunl un sieci e, ppul­
elre menIE' pendunt un espace de temps encore plus courL Parmi les objf'ls qui 
perlllettf'ul de dćterminer approximalivemenl I'epoq ue d(' lu cOllslruclion tle I'enceinle, 
ił en esl un cerlllin nom bre qui ont un caractert' propre au Nord de lu Pologllt'. 

La situation geographique de ce cmnp forlifić esl d'une grande illll}()r!allcej 
('II erfet, il esl ,}lac6 non loin de la Porle Morave el il psl prológó a I'Quesl pur 
l'Oder el la vuHće de ee neuve, large et Ilulr{>cageuse ił cel e lldroit. 

Si nOllS lellOlls com pl e des rails ex pos~s ci - desslls, 1I0ns pOllVOIIS SlIpposer 
qlle I'enceinte du "Kuchelni lłllski Las" esl lin veslige de I'expallsion de I'Elal des 
Piasls en voie de rormalion da ns la Grunde-PoloK'ne, Elle remonle ił la pć ri ode 01~1 

celte expu nsio ll est encore inconnue li "histoire, m"i s dOilI 011 Irouve des traces 
da ns le sol qui recele des objets <lnIani de cetle ćpoqu c, II s'agissait sans łHlcun 
!loulo d'unc encei nt e silu ~e dans la zone frOllticrc procha de In Boheme e l de la 
l\'loravie, lIinsi qu e d' un posle impol'lnnt sur III roul e condu iSll lI1 a In Porl e MOI'<I\'e. 
I)II11S la . mesm e ou les malóriamc perm cttenl de lirer cel'tllill cs cOllclusiolHl, 1IOllS 
pOll vons supposcr que I'enceinle el udi ee a ćl6 dćtl'uite vers lit rn oilić <lu XI- s iecle, 
si ce u'csl avant. Lu fin de I'exislence de "enceinle esl prohablcmenl en rapporl 
IIvec les ćvlille ill enls hi sloriques qui se sont passó sous le reglle de Mieszko II. 

Explication des figures dan s le texte. 

l.ubO/lljll, di .. trict de lłybnlk. L'cnc.elnle fortifi~e dll n l III lorel dHe 
"Kuchelniański Lal" ( Ur:~bó ...... kłl. 

Pig. I. Plan gćn~rlll de I'enceinte rorlifil'ic, dres..<;(j pur ,\ . Lnuncr ci Fr. Kudwrski l..es Clilllłces 
ooirs iodiqucnl Ie. trllnchćcs Ilro\'ilSOires, creusees dani l'cllcclnlo prollrement dile ilU cours des 
rouilles en nl3:J. 

Fig. 2. 1'rllIlchóe I. Profil nord. Coupe verliCIIle du hord de 1'lIrelo liu lH!rieure du plateau c.enlwl 
dc I'enceillte. Ponr I 'explicłltion des signCl! \'. lC1i lig. 20 el 2b. L'ex ll!icntion dCl! chirrreB et deli 
leltre>f, dlll18 le lexle. Leli fleches \'erticales corresJlondenl II remJlhlcemellt oil le profil 116 continue 
sur la ligure liul\'lI.nle. 
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Plg. J Tr/lm'hl!e I. l'rofil nord ('oulle \'ertic"Ie cłu bord cłe I'Hr~le, HIIlS! lilie de Iii peli l!') ci 
du fo~ illll!rhlLlr. I'nur l'elCplit'lIlion tlI'''; "i~na .... \ let; fiR. :!u et :!h. I:ClCl)lh:ll l ion des chHfrt.'lf el 
dCB lellrCll. dllulI lu tc:de. l.ee fIĆd1t.'S verti"lIles I'orrbllondenl l) l'elllplll"ernen(Ol) le wmrneocelllcut 
ct In "nrtle iluivllnte tiu Jl roril soni illdi1lu6l; "Uf les Fig. '! cI 4 

Fig 4. Tru lwhec I. Profil nurd. ('ollpe \'crlkllle du fos....e p~ripherlllue, POUI' I'e~pliclllion des 
!"igOe>:l \'. leli iiI( . :l/l el ~h. L'eMJ!lir!!liOI! de..'! "hiffre~ el dC!! leltres, d/lu'4 le 10llle. l.ea n~ht''' \·erB· 
cales corre>.!KlUdenl li l'cllIplll..:el1lenl oil le IlrofiJ ,;;e cOllliouf' .. ur les fi,ll:. ;~ et ;,. 

F ig. a. Tnllll'hl!e I. l'rom oun!. Cnulle verlicllle du verl!łlnl exlclieur du rell1J1l1rl ~riphl!ri\lnC 
et Ilu f()!;S6 exMrieur. !'uur l'clq,lit'alion dc~ "iK"f'S v II'!" li,l; . .!a cI :lb. l.'c~plklllion des chiffre,. el 
flc;; letlres., d/ws le lexle I.e:, flk·he.. .. verlicnle. .. "orrt'~I}()lJdenł iI I't'mplm:emenl oil le (Irolil irulillu Ć 

sur cetlo lill:lłrc tourhe le profit rellrl!li('nł(l ~ur I" fiW " . 
F ig. 6. Truuchec II . I'rolil Wit. COli Ile \'crli"lIle de 1;1 nwilie e.xlćricurc tiu rt'lIl lmrt peril'hćri'luc 

et 0\1 fo,;."ć cxleriellr. 1I,,"s le ClIrr6 ,'n hn", I'rujcdion horizOlllalc tle .Ieux pl/tell IIX dll pllrernClJ1 
cxleriour 1111 rClIlpur l. l'Ollf l ' IlX lllicltliłJlI dC l> l; ilCnc~ v. 11'$ fig. :!n ci 2b. I:CX II!lCItt1011 tltS ch irfrc~ 

ci des leltrrn!, !IB liS le \("x\o. 
Plg. 7. 1'luII ,le III {Jarlie hl,hil~, l1Ii~11 il 1I"COIIVOI'1 tle 1"01l .... : illlo. lin voi! III jlfojt:dioll hurl­

I.onlllle dell rcufolll·,'rnenls l'<.lrre.~lnllldllnl :\l1X lIndOl1nell hubił:lli""11 :11" .. 1 'IIIC III Ilrojectjon dC!! rf'lI ­
fon,·emenl.B IICrvłlllt li dĆJlu..cr te.. cll!chet,,;. ł'rojt.'tlion horiJ.onlllle tle" Irou~ "Ius 011 lIIoill:l drcu!rlires, 
dc..tines 1'1 rece"'Ulf ICIi IKltelllu:. 

Expl icati o n des pla n c h es 

LuhlHuju, di łi lri,' 1 cl e Ryhnlk, enceinle l o rlifi6e dlll!!' 1 '1 fOlr I , dlle 
.l\nehclnil"'lłkJ Ln l\ - (;rllh6\\kll_ 

PI. IV, fili. II. "U" du pll1lellll '-Clllrlll ,Ic 1·1·III.:oinl" 'orUlićc ,hw .. lu PIIl' l ie Cl'I .Iu ternuo, Inl 

Nnrd-tlue,:;t tiu ".mliel· p1l!;.'!lUlt plłr les óU~ I'lIgCII 1I\'lIul·eli. Jo'ig h. Le jllul('!ł1l ('enlral, le ros.,(i i"lt·­
deur Ol le reUl lmrl II~rij1heri'lue, vus tiu mj\mO endruit 'luC Sllr l;, rilo(UI"C I!re""'dtull' 

PI. V, fig . II. \'ue d'eosemhle de 1:1 Ir:lllch,' II" I. Au premier 1111II! In "{)Ullt' dll burd tiu platellll 
I'pntfłl.l; IIIulI loill le fos..~ inlerieur et 1/1 !"<JuII(I Ilu rempllrl ~ri"hl!ri (IIIC Hg. h . Tr.mchee I. Pro­
JCł"lion horh.olllllle dt: III pnrtie inltl:riellre lIu plntCllu '·entrat. lin IIper",'11! .. ur III lij:t"ne X X. de." 
poulres lr/lns\'er"/lIe.. Cllrbolli~ 1I'6101l\l1ł1l1 hurb.onl:llemenl 

PI VI, fig. n 'l'rnnchee' ProfillIonI. I'olllre inf(orielll'tl l'lIrIWlliM'C ,,'I-I('lulnul en long, atnl"l 
'Iue IlOn Ilrololl~CIIIC.ot d'duiI Cli chllrbun . Fig. h ME! lIIc profil. Pllrtie I>Ui\'lWlc de lu 111(11111' puutrc 
et do 11011 IlrtJloUIICI11Cllt C;lrhunisl~. I.l' phułtlllf11phie l'OfrC!<poud :i lu fil(. ~ ,IIIU" le lexle I.e ~ill"e X 
sur In photogfll(lhie corre»polld li lu lellre . 1 IIlIr lu figur>:! ,tall!> le leMie. 

PI. VII , fili . II. COl/pe I. l' r<lfiI lIord 1.11 Ilhllhlj!:fllphie l·orrblJ.Oud :) lit fi!; :ł ,hill:. le lex te. Ii. 
,-uut'hc , :urhou i!łl'e dnn8 I'espllce ~·(.telldelll eu IIv/1I11 ,III lIII/r. JJ. coud'll c/lI'huni .. [.e iiI/f le rClllhlui. 
"ig h . CUIlP ll I. !'rofll lIord. " ct , I ' inrllqueu\ les d('bri" de In couche inl"rieure dctruitc paf lo 
feli. Les letlre~ A et A" correspundent:'\ lu ('ouche brllUie, form.:'e Ilur les ttćbris Ilu IWrell1ł'/!l inli;­
riellr du mur ; IJ lodillllll I"emlroil de 111 bifurcalioll de la oouche inr(>rieure lirnik el de III couehe 
de d~bri" proVenilot du purelllł'nt iolćfi~ur. C IIOUli'wl, J) - 1~lIche 8ulKorieure d'hulllus-

PI . \' 111 , lig. a . Trnncbee U. Profil e.;t. Coupe du f~ exterieuf. La phOloKl'lIphie COfrllbpontl 
/\ la fig. 6, emplllct:llle.nt P. Fig. b. PI/l1I d UIIU purtie de I'I!SJlłll'e hllbih\ IIVI'C tllllJ renfoncementil et 
des IIot6/lllX Devllnl, on llpe~it Je teofoocemeu l 11- I ilU Ilremier s tade dCil fOlIIlIes. UlIO!; Ie. fOlld, 
le lI1C1surllge d'uo IHltre renfoueemenl 1.6!I trOil i IlIillS~!I Ilar les IKJlellus IIOnl łlldlqu~s IlIIf des pieux. 

PI. IX, fig. Ił lłenfoucemcnl I Ilprt.'l le dehluiemenl. Au premier plint, dnll li le coill Ilu ren· 
fOnCCffi f' nt, Be Irou\'o un lI'elit fnye r p/lVii de JlierrCII . Fig. b. I'ilrtie de I'ClljlllCe hllbilć . Tat:he$ fo ncees 
Ul/ premier 1111111, Ind illullut J'e/llllllleemenl liCI! Ilotellux; d/loll lo fo nd un ru ll lOllccmenl dehlltyt" 
I)ell profond 
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